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Wniosek Wyszyńskiego 
w sprawie zmniejszenia zbroień 

na porządku dziennym ONZ 
· PARYŻ PAP. -
Propozycja radzie· 
eka, przedlożona 

przez mmistra Wy 
szyńskiego w spra­
wie zmniejszenia 
xbrojeń 5-ciu ma-

Naród grecki · pragnie pokoju 
;. • ' !~„ •• 4 ~ • ( ' • :· ~ ' • ' • • ~ • • :."" ': ' •• • ' ' f • • ·:.. • • :: :· 

i zaprzestania interwencji anglosaskiej 
.carstw o jedną 
trzecią, znajdzie 
się na porządku 
dziennym obrad 
Genetalnego Zgr;i­

Nota rządu gen. Markosa do ONZ 

. madzi>nia Orga..1i· 
zacji Narodów Zje 
rlnoczonych. Od­
powiednia decy?Ja 
zapa<lła zgoj~ue 
na posiedze::iiu 
komisji oqó!nei. 

PARYŻ PAP. - Jak donosi rozgłośnia I neralnego Sekretarza ONZ notę, w któ- nym Zgromadzeniu,. tekstu ostatniego 
Wolnej Grecji, Tymczasowy Rząd De- rej prosi o przekazanie wszystkim de- memorandu.m gr~ck1ego. 
mokra tyczny Grecji przesłał na ręce Ge leg:Kjom, biorącym udział w General- W. nowej nocie Rząd Demo~ratyczny 

Brytyjska delegacja handlowa 
Przybywa wkrótce do Warszawy 

WARSZAWA PAP. - Dnia 25 bm. podsekre 

Marshall Zno'w konferui·e z Bevinem tarz stanu do spraw handlu zagranicznego dr. 
Ludwik Grossfeld przy ją! p. · Holliday' a, rad-

PARYŻ PAP. - Ministrowie Bevin i Mar- cę handlowego ambasady brytyjskiej w War· 

wszych dniach października br. przybędzie do 
War.szawy brytyjska delegacja handlowa, w 
celu przeprowadzenia rokowań w sprawie roz· 
szerzenia d(ltychczasowej wymiany handlowej 
polsko • brytyjskiej. shall przeprow'adzili we wtorek przed połud- szawie. . 

mem nową konferencję w gmachu ambasady I W toku ro~mowy :ad<:a Holliday zaikomuni· 
b rytyjtikiej. . kowal w1cemm;strow1 Grossfeldow1, iż w pie1 

Termin rozpoczęcia 
4 październikn br. 

Grec1i apeluje o spowodowanie 1anle· 
chania lńterwencjoniimu anglo • amery 
kańskiego w sprawy wewnętrzne Gre­
cji celem umożliwienia ludności tego 
kraju przeprowadzenia dzieła odbudo­
wy. W nocie tej rząd generała MARKO· 
SA zwraca się do delegatów na obec· 
nej sesji Generalnego Zgromadzenia 
z wezwaniem, aby podjęto kroki, które 

rokowań wyznaczono no umożliwiłyby Grecji stanie się lbastio· 

GENERAL CLAY PODŻEGACZ Nr I .. ~;;:;;.;.;;;;;.~-----------
Zer w a ł rokowania berlińskie 

nem pokoju, a nie - jak to ma miejsce 
dzisiaj - zagrożeniem pokoju Ra Bał­
kanach ł na świecie, na skutek prowoka 
cji fanystów greckich, popieranych 
przez kontrolerów brytyjskich I amery. 
kańskich. 

w poszukiwaniu pretekstu naru,zył zasady porozumienia moskiewskiego Prezydent Gottwald 
BERLIN PAP. - w komunikacie na te- W ten sposób widać jasno, że gen. CLAYlstanowi rzeczy opis przebiegu rozmów w spra. , ·1 d C h ł :• 

m at rozmów moskiewskich i berlińskich, a• ponosi odpowledzlalnaść za. zerwanie rozmów wie berlińskiej, zawarty w nocie 3 mocarstw PPORWAGrAocPAl p o wzec oks owal C]l 
. . . b r. ki b h d . h blal j ks' ęd " ł . - e wrore po po udnJU 

i::encja ADN cytuje rnformacJe z kół miaro- er tns ~ • . • • l zac 0 nic oraz w " e. 1 ze ' 01 o~zo: prezydent Gottwald powr6c11 ~amolotem rlo 
dajnych Berlina, według których w Moskwie Wreszcie w kołach radzieckich Berlina nej na temat tych rozmów przez amerykansk1 I Czechosłowacji z pobytu wypoczynkow i;qo 
nsl gnlętn pnrozumlenfe mlęd:r.y przedstawicie stwierdza się, :że nie odpowiad<1 fakt.vr:r.nemu Depart11ment Stanu. na Krymie. · 

laml 4-ch ml>i:arstw, pnewidulące, li ogranl-
ozenisi. kom nikacyJne między llcrllnem, a Schun1an tańczq. jalf. DIU Har!ihall zaqral 

~:::::!ez:c~::~:~Jz::~= ~~~::o:~e~~=~ Delegat Franc1·1 powtarza tezy Anglosasów 
kłd radzieckiej. _,trefy okupacyjnej, jako . 

jedynej wa1uty berlińskteJ 1 z wycoran
1
eI? z' na Generalnym Zgromadzeniu Organizacji Narodów z1·ednoczonych 

obiegu w Berlinie marki zachodniej. . . . . . . . . 
. PARYŻ PAP. - Omawia1ą<: aktualne zaga- ze FranCJa przeciwna Jest odbudowie Nte-1- zasady jedności tego kraju. W odnies1enłu 

Totez i~danle mocarstw zachodnich •• by znle dnienia polityczne, Schuman podkreślił, Ż() I miec zdolnych do. nowej agresji. Francja wy do Berlina Schuman zajął stanowisko podob· 
słono naJPierw ograniczenia. komunikacyjne „dla „ONZ najważni ejszym je5t p~oblem NJ.r powiad6: s!ę za fed~racyjnym ust'.ojem .N:e- ne do mocodawców anglo • saskich, stw ier· 
stanowi - jak stwierdza się we wspomnła· miec . Zaznaczy ł on w zdawkowej deklara<'Jt, m1ec, me wykluczaiącym - zdaniem mowcy dzając, że „Francja nie opuści powierzonej 
nych kolach - naruszenie porozumienia mo· jej ludności Berlina". 
sklewskiego. Schuman nie ominął okazji, aby raz jes.zczs 

Od 't od mie fa osioignlętego w Mo ~powiedzieć pełne uniżonego zachwytu sło· 
wro . porozu n ; na pod adresem planu Marshalla. 

skwle potw1erdza więc fakt, ze 3 m_ocarstwa Francuski minister wysunął tezę „federacji 
7.achodnle nie zamierzają uregulowac sprawy- • europejskiej"', zgodnie z dyrektywami, laneo· 
Berlina, lecz szukają pretekstów I motyw6w, O 5C. Illo.. wanymi od dłuższego czasu w tym kierunku 
by Jak najdłużej utrzymać wytworzoną llY· 'N\ ts \(. S l ",..fł...~'r przez koła waszyngtońskie. W tym m!ejsc11 
t ·ację przy czym mają na oku cele, nie ma• """'\.t.M~~,r ,~ mówca sta~a~ się zapeV:?ić w tej „f?dP.;acji" 
.u .' . . , Berlina "'"' ~ "',.,l;. ·' czołowe mteisce Franq1, nie wspomma)ąc o 
Jące .1uz DIC wspolnego ze sprawą • ,y tym, że o przewodnictwo w Zachodniej Euro• 

Dalej komunikat przytacza pewne szczegó- .1 pie ubiega się od dawna Wielka Bryta.n!a. 
lv rozmów 4 gubernatorów wojskowych w Omawiając rolę ONZ, Schuman podkr~lił 

Berlinie konieczność istnienia tej organizacji, opartef 
· . o jak najszersze podstawy. Ośw iJdczył c-n, 

Trzeba było jeszcze conajmniej 3--4 dni, że „ONZ-owi lllie wolno wyłączać żadnego 
ażeby zakończyć badanie wszystkich nieure- kraju o tendencjach pokojowych, -:.zy to z po 
gulowanych jeszcze kwestii, doprowadzić do budek politycznych, czy ideologicznych"'. 
zbliżenia poglądów \tron i przedstawJć od- Dal6zą część przemówienia francusk!ego 
nośnym rządom sprawozdanie czterech do- ministra charakteryzowało lawirow1 ,1ie oomię 

dzy nagięciem się do postulatów ~nglo - ame· 
wódców wojskowych, wyliczając kwesCe za- rykańskich, a próbą zajęcia stanow · ~ka, kt6· 
ł<'ltwione i niezałatwione - tak, jak s:ę to zwy reby zadowoliło opinię francuską. \A/ odnle· 
klo czynić podczas rozmów m!ędzynarodp- sie!l.iu do sprawy veto. Schuman za;> .JW.'!dzial 
wych tego rodzaju. poparcie przez Francję prób rewizji Karty 

Podkreśla się tu, że dowództwo radzieckie ONZ. 
w; kwestii Palestyny mówca nw1r~a rapNI 

nieJednokrotnie wsk nywalo na konieczność Bernadotte'a 0 sytuacji w tym k n :u 
7
a moż· 

kontynuowania rozmów jeszcze przez kilka !iwy do przyięcia jako podstawa do dy;:kusji, 
dni. jednakże zasadniczym warnnklem ro7. wi ąza~ : a 

problemu jest ostateczne aprobowiln ie stano• 
wiska ONZ przez Żydów i Arabów. \Vri;?sz<:ie 
w odniesieniu do byłych kolonii whs k:!ch. 
Schuman wypowiedział się - w od :ó;h\enin 
od Anglii i Stanów Zjednoczonych - Ził p.rzy 
znaniem powiernictwa nad tymi k!J!oniami 
Włochom z zastrzeżeniem odpowiedn :e j l!'e· 
kompensaty terytorialnej dla Etiopii. Doku· 
mentacja Schumana nie róż.ni się w zasadz~ EI 
od tez Marshalla ; Revina. 

Wobec tel'(o jednak, że trzej dowódcy za„ 
C'lHldni nie życzyli sobie przedstawienia 4 rzą­
dom takiego wspólnego sprawozdania., przy­
łączyli się oni do natarczywych żądań ame­
cykańskiego 1rnhernatora .$\'oJskowego GEN. 
CLAl"A I DNIA 'I WRZESNIA ZERWALI 
ROZMOWY. 

Socjalistyczna Partia Jedności · 
powstała we Francji 

PARYŻ PAP. - Wladze Socjalistycznej 
Partii Jedności, która powstała ołtatnio w w·y 
niku rozłamu w pa rtii Bluma, ukonstytuowa­
ły 6i ę następ•1jąco: Biuro Polityczne - 6ekre· 
tarz generalny Elie Eloncourt, skarbmk - Ma 
urice Th irion. Czło.nkowie Biura: - Jean Gui· 
gnebert, Marcel Fourrier, Jean Maurice Her· 
mann, Maurice Pressouyre, Eliane Brault. 

W sklad Komitetu Centralnego, obęjmu ją· 
cego oprócz członków biura 20 osób, wszedł 
m. in. członek Towarzystwa Przviażni Fr.ulcu 
sko • Polsk iPi Pierre Stibbe. J 

' 
BUDŻET RZĄDU QUEUILLE'A fest jak bańka mydlana. Oparty na zwiększeniu poCio:tk6w 

i cen artykułów pierwszej potrzeby i usług wywołuje coraz energiczniejszy odpór ze strony 
robotników francuskich. 2-godzinny strajk generalny, który ogarnął całą Francję był manife­
stacją siły proletar iatu francuskiego, jego gotowości do walki przeciw rządom głodu I nie· 
woli. Zmusiła ona rzad Oueu.i/I,„„ rln usleostw wobec robotników i urróżv ..,_,, rvchłv uoadek. 

Tragiczny pożar w Osuchowie 
21 osób spłonęło 

Przedstawiciele władz badają 
przyczyny wypadku na miejscu 
WA.RSZA W A PAP. - W Osuchowie (woj. 

warszawskie) - wybuchł z niewyjaśnionych 
dotąd pr-z.yczyn pożM, którego ofiarą padło 21 
osób. Kilkanaście osób zostało . silnie popa.• 
rzony<:h, 5 osób przebywa w szpitalu w Zy· 
rardowie. Na miejsce wypadku ·przybyU w 
dniu 28 września br. prze<lstawiciele władz. z 
woj. Kołodziejczykiem na czele oraz II-gim s.., 
kretarzem Wo 1. Kom. PPR tow, Kraiewsk.i~ 
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Óp~~Tu~;;o~;~aj'w~k~;ym niebezpieczeństwem lf~~~ 
Pozycje frontu pokoju uległy wzmocnieniu Prasa francuska. krytyku1e. decyz1ą · -

!lZYM. PAP. - w dniu 25 września przy- stawy ustrojów demokratycznych, i które szu- gllatłi - jest walką o pok.. Możemy z za- mocarstw zachodn·c11 w sprawia Berlina 
~rodea włoskiej partii komunistycznej Palmiro kają sobie sprzymierzeńców. dowuleniem stwierdzić, że w ostatnich mie- Prasa francuska wysuwa daleko idące za­
T~gliatti wygłosi ł przemówienie na posiedze- „W tej sytuacji - powiedz iał Togliatti - siącach poz.ycje frontu pokoJowego wzmoc- strzeżen:a wobec decyzji państw zachodnich 
niu plenarnym Komaetu Centralnego Wło- największym. zagrażającym na.m niebezple- niły się znacznie i że manewry prowadzone wniesienia pro\1emu Berlina przed Radę Bez 
skiej Partii Komunistycznej. czeństwem jest w obliczu ofensywy najbardziej w celu rozbicia obozu pokojowego i lzolowa- pieczeństwa ONZ, podkreślając zarówno brak 

Toglla.ttt podkreślił, że największe niebez- reakcyjnego kapitalizmu utrata poczucia wła- nia Związku Radzieckiego, stojącego na eze- kompetencji tej organizacji, jak i obawę po­
pleczeństwo dla partii stanowi oportunizm, snych !ił. JEST TO NIEBEZPIECZE~STWO le tego obozu, spełzły na niczym„. gorszenia stosunków w Europie. Dzienniki 
będący następstwem iluzji, jakie powstały OPORTUNIZMU.„ Pod koniec dyskusji, wiceprzewodniczący postępowe zaznaczają, że inicjatywa Stanów 
wśród wielu członków partii w okresie. gdy Jako przykład niedoceniania własnych sil i partii Longo wygłosił krótkie przemówienie, Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Frane:Ji 
komuniści brali udział w rządzie. Cześć przeceniania sJ nieprzyjaciela, Togliatti podał reasumując główne punkty debaty. Oświad- zmierza w istocie do zdyskwalifikowania 
członków partii zapomniała, jakie sa podsta- uleganie wpły~·om propagandy wojennej im- czyl on m. in. że przed Włoską Partią Komu· ONZ i przekształcenia go w organizację anty­
wowe założenia walki politycznej, zapomnia- perialistów. Propaganda ta pragnie zasuge- ntst:vczną otwiera. się perspektywa walld, o· radziecką. 
ł.li , że walka polityczna w społeczeństwie po- rować, że wojna bezpo!rednio zagraża, że nie fensywy I zwycięstwa. Włoska. Partia Komu- Rozważając problem prawny zagadnienia, 
d'.!ielonym na kll!.sy jest naczelnym zadan'. e1n można jej uniknąć, a to w tym ceiu, żeby nlstycznl!- musi pocfągnąć Z'!. sob!\ szerokie „Franc Tireur" pisze: 
partii. Niektórzy hwarzysze w momencie. ~rywołać przerażen ie i panikę. które mogłyby m!Olsy I dl!ć trnpuls do nmvego ugrupowania sił „Jeżeli Rada Bezpieczeństwa zadeeydu-
kiedy !potkali sie z zorganizowanym "porem wpłynąć na zmi anę w układzie sił. ;10litycznyeh i społecznych, zdolnych do 11two je, że sprawa Berlina zagraża pokojowi 
klasy burżuazyjnej stracili jasną perspekty- „Walka jaką toczymy - o~w'adczył To- rzen4' rz~du prawdziwioa, demokratycznego. (art. 39 Karty), Związek Radziecki będzie 
wę, którą daje program polityczny partii ko- ="""" = a .s."" ™™'·-Ł mógł skorzystać • prawa veta. Jeżeli Ra-

rni;n!stycznej. R d ' • k • • d w• I k B t • • us A da uzna, że chodzi o zwykła r6żnicfl zdań 
Togliatti zwródł następnie uwagę, że poję- o z z w I ą I m I ą z y I e ą ry a n I ą I (art. 27 Karty), potrzeba większości „ gło-

cie demokracji ludowej nie zostało ,należyc:e sów, jednakże należy liczyć się ze sprze.. 1. 

zrozumiane przez wielu komunistów.· Często Minister Cripps nie10dowolo11y z politvki Departamentu Stanu wobec Anglii clwem Ukrainy, tak że - przy nieobec· 
było ono internretowane jako dażenie do so- WASZYNGTON, PAP. - Do Waszyngtonu I pcśredn!o krytykował zamiary amerykaMkle naści 4 zainteresowanych mocarstw - gło , 
cjalizmu na drodze komprom'.soweJ· i bez . sowałoby za taką uchwałą najwyżej 8 

przybył brytyjski m!ni~+er gost'odarkl Crippa. 'vob.ec Wielkiej Brył.ani!. Stwlerdzi1 on, że · 
walki. panstw. W obu więc wypadkach docho-

w , W kołach dz'.ennik!rskich podaje sie, że wt. należy unikać pośpiechu w kształtewanlu dzimy do impa~u. Podejmują"' „wo4, ą in.I· 
„ yoory 18 kwietnia - oświadczył Toglła· 1 1 ią d I - " " ·' 

tt któ 
. zyta Cr pps:ł pozosłt>, e w zw zlru z roz ŻW ę. europejskiej organizacji współpracy gospo- cjatt-.• „, mocars'twa '"achodnie utrudru"aj• 

ł - re poWlnn~·, były wskazać że drog::i "' """' " "' 
k j 

. b d Jm!!'.i brytyjsko-amen•kańskimi na. tle planu darczej. Zazm1.czył on z naciskiem, że kraje podJ'•ci'e ponownych rozmó--''. 
po o owe1 u owy socjalizmu jest zamknięta. " w 
doprowadziły n!ektórych komunistów· do od- Marshalla. Europy Za.chodnlej nie są Jeszcze przygotowa- Analogiczny wywód prawny podale „Llbe- ' 

h l 
. Jak wiadomo. Wielka Brytania pragnie za- ne do reallzowsnl!I. planów współpracy w ska. rati'on''·. 

c y ~fi oportunistycznych t"Zesto maskowa-
fr l 

. chowpć swe wpły'.'IY '" S"rych koloni;;ich i do- U. Jaką pro;lektuje Waszyngton. „oczyWl·~tym re-ultatem '"e-·•ani" :r--
nych az.eo og:ą rewolucyjną". ~ „ " • „ „ ..,„ 

miniach. podczas .~dy Departament Stanu pra Mówiąc po prostu. imperialiści angielscy nie mów mo~kiewskich będzie zdyskwalifiko· 
Po zaznaczeniu, że obecna sytuacja na świe 

cii;, a więc i we Włoszech. nacechowana jest 
wzmagającą się walką klasową, Togliatti 
stw:erdzil, że głęboki konflikt między kie­
ro~rn.ikami Jugosłowiańskiej Partii Komuni­
stycznej, a innymi partiami komunistycznymi 
oraz zdradą jednolitego frontu sił demokra­
tycznych i ~jalistycznych pr~.ez kiero~'lli­

'ków KPJ - są dowodem wz-ra11tające1to oporu 
!ił reakcyjnych, które stal"!lja f:ię osł1lbić pod 

;mie zdobyć rynki imner!um 9'rytyjskiego dla życzą sobie, aby imperialiści amerykańscy noł wal"IJe ONZ. w międzyczasie należy .ocze-
kapitału amerykańskiego . R·,,tj ąmerykańskl knęli imperium brytyjsk;e wzamiśn za nędz- kiwać wzmoienia „zimnej wojny". Jest 
wywierR równocześnie nacisk na Wielką Bry ne grosze w ramach tak :>.wanego rlantt :M:ir- rzeczą bardzo problematyczną, ci;y Rada 
tanię. aby bez za~trzeżeń wzięła udział w eu- shalla. Cripps pragnałby coś utargować dl11 Bezpieczeństwa będzie mogła powziąć sku 
rope.iskiej organ'.zacii marshallowskiej na ta„ 'kapitalistów angielskich. Cz:v mu to się uda'? teczną de'cyzję". 
kich ~am:vch pr11wi>ch. ji:i.k inne kraje marshal Można w to wątpić, mafac żarłoczne apetyty ,,Ce Soilr" ujawnia, te zgoda Franejf zostA-
lowskie. R.z.ąd brytyjski dąży jednak do te- „dobrodziejów" zza Oceanu. la uzyskana pod wpływem nacisku Marshal· 
go, aby zająć w organlzacii mashallowskiej W każdym razie staje sie coraz bardziej wi- la. Celem inicjatywy państw r.a.chodnlch _ 
stanowisko uprzywilejowane i przodujące. doczne. iż naród anirlelsk! ma. Jul po uszy pisze dziennik _ jest przekształcenie ONZ w 

MWnf11ł~r CrłpJM! na konferencJi JU'l!.!!IOweł lrnrałell ,.zb"wc6w" B USA. Instrument polityki lłntyradzieckiej••. 

Oszczędnie gospodarujmy energią elektryczną 
Ograniczenie norm zużycia prądu 

. WARSZAWA PAP. Z dniem 1 P•ździer· I ich pracy u~tala pewne maksymalne normy świadczeń admfnłstracji d"lm.óW'. 
ruka br. w śr..,d.kowej i połudruowej el.ęści zużycia prądu, z jakich V1·olno im będzie ko· Na zwiększenie kontyngentu do!tawy ~ner 
kraju wprowadzone zostaną, w związku z je rzystać w czasie szczytów. gil elektrycznej mogą liczyć r-6·11n ież loka.le 
sienno-zimowym znacznym zwiększeniem za Kontyngenty zużycia prądu w osiedlach kompletnie zelektryfikowane, a nie lX>~iada· 
PO!rzebowanla na prąd, ograniczenia. norm podstołecznych, jak równiP.ż nii terenach po jące urządzeń gazowy ch. 
ruzycia .enerl!'li elektry.czne.J. m~tałych okręgów energetycznych (poza . .... 

Ogramczema te me dot""'"'ą terenów Pornewlłż z.asadnlczym celem ogr3nJC'.!€1! 
• • · J~ • war~zawskim) wyniosą: dla mieszkań jedno konsumcji energii elektr..-c:t!'lei jP~t r.mniel· 

podległy~h zJed~tJczen!om en.ergetycznym izbowych - 20 kwh miesięcznie, 2-iz:bowych szenie zużycia prądu ~tawki opłat r-;i każdą 
okregów. gdańsk1e~o, olsztyńskiego, szczeclń _ 25 kwh, 3-izbowych - 30 kwh, dla mie· kilowat-g'Jdznę ponad kontvngent będą więk 
skiego I białostockiego. szkań 4·ro i ponad 4-ro izbowych - ustala sze w porównaniu z rokiem ubiegłym, Za 

t Wprowadzone n'.lrmy podyktowane l!ą się normę w 'A'Y~okośei 45 kwh miesięcznie. 1 kwh ponad norm" opłata od lokali miesz-
pf'zede wszystkim głęboką troską o zapew· . . . . . . " . 

Poseł ZSRR w Finlandłl 
prołe!!tułe puiecłw wznowłenłu dzfcrłcrl-

noścl faszy8tów , 
HE!.S!NKT PAP. - POEeł ZSRR w Picland.H ' 

- Sawol'J!'!'kow złożył u mini~tra g<praw za· 
granlcznych Finlandii - Enkela - rirotut, w 
kt6rym -zr.rócono uwagę m!nlstttStV.:ii g-pra~ 
?:a.granicznych Finlandii na wznowiem1e dz.ia· ~ n 
łalnośd „Związku Strzelców", będącego oraa· 
nizacją militarystyczną, która została, na pod• 
stawie umowy pokojowej z ZSRR, rozwi~a · 
przez władze fińskie. Nota rałbiecka wyraża ' 
nadzieję, że władze fińskie powezmll odpowie­
dnie kroki w celiu liikw!<'lacjl działalności tej 
fa5Zystowskleij organiucji wojskowe). 

nienie równomiernej 1 nie zmniejszonej ilo- Zarówr:o w V;'arszawie, Ja~ i . na P1;'0wmc1i kalnych wyniesie zł 25 - zaś dla l'Jkal! n:~ 
i"ci dostawy energii elektrycznej wszystkim dl·a rodzin -poiaadających dzieci PO?-.!ŻeJ. lat mieszkalnych zostaje wprowadzona podwoi p d 
odbiorc'.)m, Zabezpieczyć mają one 'l'Ównieź 3 przysługiwać będą dod~t~owe ilości. p~1na stawka opłaty .normalnej t. zn. 30 zł ~a o wyżka taryfy kole,'OWJJ 
życi~ gospodarcze przed nrlepożądanymi 8 ~h na. drleck'J. Nadwy~ki te .uzyskiwac 1 kwh (przy taryfie 2a) i 80 zł (puy taryfie 
skutkami, jakie wywołać mGże nadmierne będzie mozna na podstawie złozonych za· 2b). we Francji 

g~:~}!żj~~~eniz~k~!~~ energetycznych w 459 miliOOÓW 08. remonty do·m6W i iOW8SIYCJ12 8 Ceny b~~t;r d!o::i;~:!~tzostały 
Miesięczne normy zużycia ener~ elek· 

trycznej dla Warszawy us.talone zostały dla ż posiedzenia ~liey"skieJ" Rady Narodowey· PARYŻ PAP. - W dzlettniłcu un:ędo· 
miesztań jedn'Jizbowych na 20 kwh, dla . ' . ' . wym ukazało się we wtorek rozporzą· , 
2-u izbowych - 30 kwh, 3·izb_owych - 45 Na odlbytym w dniu wczorajezym po<Siedze- dział lokali uzytk.owyc;h oraz o 61 m1ho.nów dzenle 0 generalnej podwyżce taryf 
kwh 4-izbowych - 60 kwh oraz dla każdej niu Miejskiej Rady Narodowej roZipatrywana zebranych z mnych zrodeł. Łączna suma prze· franc k' h k I I , t h p d 
następnej izby - 15 kwh. Dla lokali nie była między innymi sprawa dodatkowego bu znaczona na roboty inwestycyjne wynosi • US tC O e pans wowyc • O wy• 
!!lieszkalnych t. j., sklepów, warsztatów, dżetu nadzwyczajnego Zarządu Miejskiego, 459.250.000 złotych. zka wynosi od 22, 14 pr·ocent dla towa• 
brorr dtp. miesięcz.ne ktJntyngenty zużycia mianowicie sprawa kredytu 302 milionów zło· z 6 umy tej przeznaczone zo5tało na budow· l rów I do 60 procent, Jeśli chodzi o błle· 
prądu ustalone zostaną w wysokości 75 tych. ja.ki Rada Państwa przymała na remont n!ctwo mieszkaniowe 231 milionów, na uzupel ty pasażerskie na liniach podmiejskich, 
proc. zużycia w odp'.lwiednlch miesiącach ~~:i~kd~7 mies~alnych i !i.=e inwestycje mi~ n~eme sp_rzęt1;1 ZOM-1;1 5~ m1ho.n?w„ na repera· Bilety 111-ej klasy na głównych liniach 
roku ubiegłego. cię studzien i wodociągi 10 lll!l!Jonow, pozosta nodw ·s 35 z l k t 

W stosunku do zak&dów przemysłowych Przyznana pnez Radę Państwa suma 302 mi· ła zaś suma użyta będz i e na rozbudowę li ni; ,.., yz zono O • ~roc. Wę, szone ,'Si '. 
!.jednoczende energetyczne w porozumieniu lionów złotych powiększona została o 95 milio tramwajowych, na remonty zakładów kąp i e· ryły wchodzą W zyc1e I dniem 4 paz· 
z nimi i po zaptJznamu się z charakterem nów, ze:b-ranych przez Zarząd Miejski za przy· !owych i inne inwestycje. cb:lernika. 

Jerzy Korwi!! . 411 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Wiedział to pan już wtedy? I czyć. Rozmyślałem z trwogą o nadchodzą-
- Nie. Wtedy jedynie przypuszczałem cych chwilach, gdy listonosz przyniósł już 

to wszystko o czym dziś mogę mówić z ea- dość późno ekspresową przesyłkę z War­
łą pewnością. Już w pierwszym dniu poby- szawy_ od in,żyniera Sz~czyka. ~~ ~o .ten 
tu syna mojego w Lodzi jego stan rowno- karabin, ktory syn moJ zabrał pozmeJ ze 
wagi został zdruzgotany. sobą, aby zabić dyrektora Gliicka. 

- Wizyta. u Jełowickich? - Widział pan syna przed jego wyj-
- • . ? 

- Nie tylko. Kontrastem światów! We- sciem na wyprawę . . 
zwalem go telegraficznie z Warsza~~\ aby ·. - T;t przesyłka tak _mme zdenerwowała, 
mu zakomunikowaG, że nie mam piemędzy ze choc byłem tego dnia bardzo zmęczony, 
na kontynuowanie jego studiów. Nie wie- czekałem wytrwale ~a pow~ót A~drzeja. 
działem, iż zdobył już tytuł magistra i stu- Jego t~arz zdawała s~ę d:yszee ch~cią mor­
dia. ukończył przecł dwoma tygodniami. du. Mysl~łem wtedy, ze b.ierze udz!a~ w .ru­
Skrócił je o roK. poJąłem wtedy, Jak upar- chu straJkowym po strome robotmkow i ta 
cie dążył do nowego życia. ·Tym innym ży- broń, która nadeszła, ma być użyta do wal­
ciem była Wa...rszawa, tymczasem ściągną- ki. 
łem go tu do naszego miasta w czasie Właśnie. Znajdujemy się -w bardzo waż­
strajku i pokazałem nagle przepaść. Do- ny!lf punkcie niezwykle zawikłanych spraw. 
znał zawrotu głowy. Czułem, że szło ku Czy syn pański nie był w zmowie z Micha­
gwałtownym wypadkom. W atmosterze łem Korcem? 
nagle obumarłego miasta zbliżaliśmy się z Wawrzyniec Wierucki oka.zał prawdziwe 
każdym krokiem do przełomu, choć nie zdumienie. 
wiedziałem, czego ten nrzełom mis.ł dot:v- ?Jia. _To je'st wykluczone! - Bardzo 

energicznie wykrzyknął stary Wierucki. 
Korc i robotnicy wyszli z tego podwórza, 
aby przez ogrody dostać się na teren fa­
bryki Ro~thala. od strony ulicy Gdań­
skiej. Sy~mój wtedy leżał na tapczanie i 
zapewne nie miał jeszcze żad.hej skonkrety­
zowanej myśli. Wychodziłem do niego z tę­
go pokoju, aby jeszcze raz zbadać wyraz 
jego twarzy. Konkretna myśl mordu i wy­
pra"N-y musiała narodzić się w nim później, 
gdy zasnąłem. Znam mimo wszystko syna 
swego bardzo dobrze, napewno poszedł na 
wyprawę najzupełniej sam. Przebudził się 
w nim mężczyzna, któremu inny mężczyzna 
odebrał podstępnie kobietę. Poszedł się 

mścić i tioszedł sam., z całą pewnością sam. 
Ale mówił pan, że nie ma żadnej pewności, 
czy to on strzelił do dyrektora Gliicka. 

-:- Nie, nie ma. ale usiłował go iamordo­
wać ,tylko go ktoś prawdopodobnie ubiegł. 
Zmniejsza to wprawdzie jego winę, ale rue 
usuwa jej całkowicie. Poza tym właśnie z 
karabinem historia jest bardzo dziwna. Od 
trzech dni policja poszukuje inżyniera 
Szymczaka, :Macieja Walewskiego, u które­
go obaj chłopcy mieszkali i Natalii Grzy­
bowskiej. wspólnej ich znajomej. To jest 
może poważniejsza sprawa niż morderstwo, 
dokonane na GlUcku. Dopóki tamta sprawa 
11Je z.ostariie rozwikła.na.. S.Yn . nana iJozo.sta­
nie w więzieniu.. 

Hennert pl°Zysłuchiwał się rozmowie z du· · 
żym zainteresowaniem, ale jednocześnie po. 
wstawszy z fotela stanał w oknie i wvjrza.ł 
przez nie na zewnątrz. W oczy rzucił mu się 
przede wszystkim rozłożysty wią.;:, gwał· 
townie miotany porywistym wiatrem.. W 
niebem podbitych ~rach wśród jego ga.· 
łęzi leżała w podłużnej perspektywie.. ulica. 
Radwańska. Nieco bardziej w prawo ryso· 
wały się wyraźnie zabudowania fabryki Ro­
st:n~hala. Na dob~ napiętej stalowej linie 
w:is~ał samotny wozek napowietrznej kolej­
ki linowej, a niźej czerniał si.ę na wysokości 
drugiego piętra most, który łaczył ze sobą 
dwa ogromne budynki. PrŻypommał swym 
kształtem wenecki Most Westchnień, ale · 
?łużył do bardzo prozaicznych celów - po 
Jego podłodze przesuwano na wózkach hele 
towaru z tkalni do apretury. Korc i Wie­
rucki mieli rację, dziwny tef\ most wmonto• 
wany był w wybitnie średniowieczną. archi­
t~kturę fabryki, przypominajac do złi1dze· 
ma zamek. Hennert patrzał i zaczynał-roZ'!l• 
mieć. An.drze.i Wierucki skazany był na nie­
ustanne ag-ląd.anie fabryki i ulicy Radwań• 
skiej, w ten sposób rysowały się przed nbn 
bez przerwy wszystkie ogniwa. jego klęski• , 
on sam, Waldemar Glliek oraŻ Krystyn& 
Jełowicka i nic go od tej ciągłe) obecności 
bolesnego problemu i jej akoorow nie mo· 
gło wyzwolić, nic chyba nrócz ucieezld lub 
walki. - - ~, - - ~ m. e. n.J. _r. 
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!'n.ez dziurę w płocie 

Dobra dieta 
' Pan Dąbr<Jwsk! I!łnacy by! kierown'.keim 
Spółdzielni w Rogowie przez dość długi 
czas. Zdążył w czasie swojej k11dencji sprze 
dać blachę z akcji dla wsi prywatnemu 
kupcowi P. Sulick:emu. 

Nie dlatego jednak zamieszczamy. w gaze 
cie dostojne i bądź co bądz historyczne na· 
zwisko imć d<Jbrodz'.eja Dąbrowskiego, Zna~ 
lazł się u nas ze względu na niespotykany 
apetyt! 

-.:tóż · ów pan zdążył przez okres półtora· 
roci:ny z:,ieść 900 tysięcy (słownie - dzie· 
więćset tysięcy) ziotych w postaci diet i do 
datków reprezentacyjnych. Apetyt. p, kiero•Ń 
nika przechodził różne sezony, żeby tak rzec, 
i raz za jednym 1.amachem p. Dąbro·wski 
wyciągnął i kasy 330 tysięcy złotych. Jak 
on $konsumował taką porcję to moi.e Wy, 
Czytelnicy, coś na ten temat napiszecie. 

Nowe zadania Zw. Samopomocy Chłopskiej 
z. S. Ch •. 1 Uchwały plenum Zarząl9u Gl6wnego 

W dniach is 1 19 bm. obradowało w War· 1 To zadanie muszą spełnić san1i chłopi mal'J to wlad1. terenowych Związku, w któr~·cli 
szawie plenum Zarządu Glówneg'.> ZSCh. i średn : orol111. Związek Samo pomocy Chłop uplasowało się wielu bogaczy wiejskich. Za 
W wyn iku 2-dni<Jwych obrad plenum po· skiej będzie w5pierał ich w lej walce porno danie t'J będzie - jak stwierdza uchwała­
wzięło jednomyślnie uchwałę . w której spre cą organ ; zacyjną i g')spodarczą, Dotychczas celem najb!lźszej akc,ii wyborczej. 
cyzowane zostały, nowe zadania związku, bowJem istnieje na wsi wyzysk chłopów Spekulanci i bogacze wiejscy wykorzystu 
Samopomocy Chło!"'klej. mało i średniorolnych przez bogaczy wiej· jąc swoj wpływ w zarządach gminnych i ko 

Uchwała plenum Zarządu Głównego skich, którzy, zajmując różne stanowiska w misjach podatkowych, •1chylają &1ę od pono 
ZSCh. wita fakl powr'Jti,1 Prezydenta Bieru· spółdzielczości, w radach naroda~1ych. za- szenia sprawiedliwych ci ężarów podatko· 
ta do· czynnej pracy ·politycznej, co znalazło rządach ZSCh, zagarniają przezna·cz'Jną dla w:rch, przerzuca j ą<: na mai') i średni.oralnych 
wyraz w objęciu przez niego obowiązku se· biednych chlopów pomoc Państwa, wyzna· znaczną część tych świadczeń, które sami 
kre~arza generalnego PPR. W fakcie tym czają lichwiarskie opłaty z.a wypożyczanie powinni ponosić. 
widzi plenum dowód umacn:enia spoistości maszyn i s.ły pociągowej i uprav:iają inne Następnie uchwała stwierdza, że chłopi 
obozu demokracji ludowej. formy wyzysku. · mało i średniorolni powinni przedsiewziąć 

Uchwala stwi~rdza, że najbliższym zada- Ponieważ w szeregach ZSCh znajdują się energiczne kroki w celu wyprowadzenia wsi 
niem wsi jest ujawnienie bogaczy, spekulan elementy wrogie icfet>bgii Związku, istnieje z obecnego stanu zacofania. na drogę dobro­
tów i wyzyskiwaczy wiejsldch, zahamowa· konieczność oczyszczenia szeregów Związku bytu i pośtępu. Droga ta prowadzi przez 
nie ich wpływu na życie gospodarcze wsi. z tych elementów, przede wszyskim dotyczy rozwój wszelkich form spółdzielni rolniczej, 

l zakładanie ośr'Jdków maszynowych oraz two 

Bogacze. gospodarzą gminą w Dmosinie ~~~~e~ir~~!~!~~sf~:i1~~~~~f~~:!· ~:~:tanzi~~ 
w tej sprawie i zwalczać będzie wszelkie 

· Obywatela Witkowskieg'.l Stanisława za.' Gdy zaszliśmy dn d'JmU, -0b. Witkowska siedzkiej, ale przeszkodził w rozprowadze· próby stosowania przymusu I nacisku ze 
Małem w polu, gdzie otoczony chmurą opowiada o swych dz'eciach, chlubi się niu pożyczek nawozowych i siewnych, sie· I sitrany nieodpowiedzialnych czynników oraz 
pyłu z rpzsi~wanego nawozu przygotowywał tym, że syn jest już w pierwszej licealnej jąc niep')kój. Również sprzeciwiał się spro- podkreśla całkowitą _ dobrowolność ruchu zą. 
ziem'ę do siewu. Gdy zac:radnąłem g'J, czy i niedługo poślą go na Uniwersytet. wadzeniu nawozów do spółdzielni pod pre- spółdzielczością produkcyjną. 
nie . lepiej rozsiewać . na'\vóz siewnikiem, I - „Ostatni kawałek chleba z ust sobie tekstem braku magazynu. . Plenum Zarządu Głównego solidaryzuje 
oświadczył mi, że owszem, lepiej, ale cóż z • odbieramy, byleby jeg0 nauczyć, żeby z nie Jedno jest niezrozumiałe: o ile stoimy na się z. uchwałami plenum XC PPR oraz z re 
te~>, kiedy nie ina go we wsi. I go byli ludzie. Ciężko nam, bo w ubiegłym stanowisku, że wójtem, sriłtysem czy rad· zolucjami stronnictw ludowych, precYLuJą,-
~ „Przyrzekli nam wprawdzie ośrodek 1 roku trzeba było płac ; ć 500 złotych miesięcz nym, winien być ·b.edny lub średni rolnik, cych zagadnienie spółdzielczości produkcyj­

maszynowy, ale to dopier'.l na rok 1949. Ja J n'e. W tym roku nie wiadomo. ile tam ten to czemu ')byw<1teL Nowicki jest w dalszym m~j oi:az określających sposoby jej reallza. 
zaś sam nie kupię, bo na tych 5 mor~ach to I Kom\tet rcdz1cielsk1 uch wali. c'ągu wójtem naszej gminy? - pyta nasz cji, 
mi się nie opłaca, zresztą i p1en ; ętlzy nie Gdy skończyiiśmy rozm<Jwę i opuściliśmy rozmówca. ZSCh będzie zdecydowanie zwalczał wszel 
ma". zagrodę Witkowskich, natknęliśmy slę na Wyjeżdżamy ze wsi i zapewniamy naszych kie plotki o przymusowym zakładaniu spól-
Zapytuję się ob. Witkowskiego, jak z po- nauczyciela tutejszej szkoły, obywatela Ku· rozmówców. że poruszone przez n'ch zagad· dzielni. 

mocą sąsiedzką? charzewsk'ego, któr:v informuje nas i ci in-, nięnia opublikujemy i wówczas chyba tak W dalszym ciągu uchwala omawia aktu· 
- „Ano, nie ma jej, Jeśli ktoś chce po· nych kawalfu~h p Wójta. zwane czynniki miarodajne zajmą się tymi alne zadania ZSCh w rolnictwie. pchwała 

życzyć sobie konia, to trzeba płacić odrób· - ,.Nie tylko nie organizuje p<Jmocy są- sprawami. . stwierdza, że dotychczasowa ' dzta~alność 
ką, która u nas wy.nosi 3 dni za jeden dzień ..- ...,._.,.......,-...,.....,.. ZSCh niedostatecznie uwzglęćlnłJa interesy 
wynajmu konia. Zresztą u nas wójtem jest I . Ił#. mało I średniorolnych chłopów. Przyczyną 
obywatel Nowicki, który p9s1ada 18 ha zie- 1 ~W . Z' • dl h • b b' teg'J było - zdaniem plenum - niedosta· 
mi i jemu tam nie b.irdzo na tej pomocy ... I ~4 1em1a a tyc , co JQ o ro IQ teczne wyrobienie polityczne większości . per 
sąs i edzkiej zależy", I · sonelu fachowego, prz:vjętego przez ZSCh. 

W dalszym ciągu dowiadujemy się, ze, . ,- • . . • 1 . d k Plenum Z::i.rządu Głównego stwierdza da-
biednych gospodarzy nie posiadających koni I ''. c;·,7,m stc.l;, m czytelnikiem „Glo.u Chop huraczanej we wsi Starostwo. Sam Je na lej konieczność gruntownego pnP,szkolenla. 
jest we wsi sześciu i ·wszyscy pod<Jbnie jak s<:1ego I na łamach .tego !pisma czydt~ml jednak ziemi nie upraW1a, gdyż pracuje w personelu fachowego w zagadnieniach spo­
nasz rozmówca, gdy potrzebują konia, mu-1 czest~ skarg1 na zły . 1 n1es uszny .roz ~1a . Urzędzie Rolnym w Łodzi. Zresztą nie jest łeczno-po!itycznycb. Szkolenie t.o pr-:iwa­
szą odrabi.ać sakramentalne 3 dni. z .e~1, łą~. I _t.ak dale] .. Ch~1atbym więc rowu jedynym; ziemię do5tat ob Mel111k (3 ha), d~one .będzie na. wszystkich szczeblach orga 

Nasz gospodarz skończył ,.rozsypvwanie n1ez podac. kilka faktow Jak t'J wygląda o?. Fonfar~k_a (3 i pól ha)~ kt?:zy · jej jedn~k nizacy]nych ZW'lązku. 
popiolu" i idziemy d'J domu. Po drodze po· nas we wsi Starostwo, gm. ~poczno.. nie upraw1ai.ą, a wydz1erzaw1li. ~ądzę, z~ Dużo m iejsca poświęcono w uchwale spra 
kazuje nam świeżo wykonane kartofle Przy . Tak n3 przy.kła? ob. Ma~eJ El:!gen1usz ?O . znalazłoby s.1ę sporo. chętn_Ych, kt~rz?' s~m.1 wom młodzieży wiejskiej l wzmożeniu pra-
dałobv s'ę n . . ·b . t · · siada 12 ha z1em1 wlasneJ w Ji elgustow1e, by prac9wal1 na roli, a me wydz1erzawiah cy wśród kobiet na wsi 

. 1 a w10snę, ze y pans wo rozpro 0 . t . t h . · · d · I t · d · e n ale · al by zr · · 
wadziło d'.lbre sadzeniaki, bo w przeciwnym ' w samym poczrne .. ez roc ę .zrei:n1• a poza 1 .na zi~ Y e, moim •7 ~ 111 m, 7' 0 · e W zakończemu uchwały plenum Zarządu 
wypadku z kartoflami będzie coraz gorzeJ. tyrfl dostał z nadziału 4 ha z1em1 pszenno· w1dowac. Wojcik Jan - Opoozno Głównego ZSCh wzywa wszystkich swych 

A jak tam 11 was ze zbożem? c7.łonków do czynnego udziału w wyborach 

- „A, niby jakie? - pyta zdziwiony ob. K u m o ter s I w o w gm ,. n 1· e D o br o n' nowych 1arządów gromadzkich, gminnych I 
Witkowski. powiatowych ZSCh. Wybory te powinny 

No, przeciP?. ~półdzlelnil'! rozpro •11dza!.v d"'-irowadz 'ć do zupełnego oczy~i::zenia SZI'· 

1larn'J kwalifikowane. Ile to hektar, a ile morgi? regl•w ZSCh z jednostek wrogich ,intere~om 
- „U nas o tym n ic nie wiadomo mało i frednior'Jlnych chłopów oraz do 

OŚ'ó\ri!ldcza nasz rozmówca. Dziwny zdarz~'! się wypadek z gospoda· 1 Po pewnym czasie Mudra przynió~ł drugie wzmocnienia zwartości i aktywności. Zwh.1,z-

we wsi? . Mudro złożył podanie do KKO z prośbą o a 16 mórg ziemi potwierdone zresztą przez sowo kobiety wiejskie ET. 
A bl?ku nasiennego nie zorganizowano tu 

1

. rzem Mudro Walentym. Mianowicie 'Jb. podanie, w którym podane było n ;.e 16 ha, ku, Do n~wych zarz~dów wejść powinny ma 

- „Nie, też nic nie słyszeliśmy. przydzielenie mu kredytu nawozowego. W Ją samą gminę - wójta i 'sekretarza. Może 
p'Jdaniu tym podał, iż posiada 16 ha ziemi panowie wójt i sekretarz nie wiedzą ile .WY 

Dieclniec w Prusz"1 ow·e 
potrzebuje lokalu 

stwierdzone przez władze gminne. Komi~ja n'Jsi hektar i morga? Rolniku! Czy posiadasz już ksiqżeczkę Społecz-
pod3nie to odrzuciła, b~iem kredyty tego Członek l(omlsji do rozdzielnictwa nego Funduszu Oszczędnościowego? 
rodzaju w pierws1ym rzędzie przyi.ługuią 
gospodarzom mal'Jrolnym i średn i oroln.vm. kredytów na n.:iwozy szituczne Spełnij swój obowiqzek bez ociągania się! 

Rud•J ąospodor!'d'!!:. Przy pomocy finansowej ChTPD i Inspe· 
ktoratu Szk<Jlnego 1wożony od 1 czerwca 
br, dzieciniec we wsi Pruszków opiekuje się 
25 dziećmi chłopskimi. . Dzieci w wieku od 
3-7 lat znajdują się pod fachową opieką 
kierowniczki ob. Magdziakówny Natal ii. 
Otrzymują one pożywne i smaczne p'Jsilki 
dwa razy dziennie - drugie śniadanie i 
obiad. W okresie największego nasilenia 
pracy na wsi pożyteczna opieka dz i ecińca 
odciąża obowiązki rodziców. 

Wybór • • m1e1sca pod sady owocowe pora ich sadzenia 

Dzieciniec ma swoją troskę, a mianowicie 
brak własnego lokalu. W obecnej chw'li 
dzieci są sublokatorami w drewnianym ba· 
raku Straży Pożarnej, 

,Prośba ob kierowniczki w Gminie o nowy 
l".lkal dla dzieci pozostaje bez echa. Jest wia 
domym, 'Ż urząd gminny przenosi się do in 
n/Igo lokalu. Przeto było by wskazane, 11by 
ob. ob. set<-retarz gmmy Gidyl1ski Ludwik 
i wójt Meni a~ b iżej 1ainleresowali się spra 
wą „swoict1 dziec'.'', diłjąc odpowiednie po­
mieszczenie na dziecmiec. 

Miejscem odpowiednim je~t budynek, w 
którym obecnie mieści s i ę urząd gminny. 
Po przen 1P.s1eniu urzędu gminnego do inne· 
go budynku, pozostawionym l'Jkalem bęrizie 
możn;i dy~pon0w:ić \Vinien on mif'ć qodne­
!!o lokat0ra. Tym lokatorem w 'nny być 
dzieci. bg 

Sad • zakładamy nie na rok, ale na k ilka­
dziesiąt lat. To też jest się nad czym za­
shlnowić. aby nie popełnić błędów, których 
nie da ~ię póżniej poprawić, lak jak to by· 
wa z domem, gdy zostanie wadLwie pobu· 
dawany. 

Musimy się przede wszyRtkim dobrze za­
stanowić, gdzie chcemy sad założyć I jaka 
ma być jego wielkość. Oczywiście, będzie 
h zależ?łn od celu w jakim będziemy mieli 
zamiar założyć ogród owocowy, w tym wy· 
padku odróżniamy sad handlowy, od sadu 
na własny użytek, przeważnie młodego. 

Na razie wedlue swoich m9żliwości, zakła 
damy niewielki ogródek owocowy z tym 
jednak„ ·że z czasem powiększymy go. Po· 
czątkowo może 'Jn być przernaczony do za· 
spokojenj a własnych po1 rzeb, później prze­
rodzi się stopniowo w sad handlowy~ jeśli 
f?,'.l mieć chcemy, Trzeba przewidywać maż· 
liwość powiększenia swego sadu. Dlatego 
perl przy>zły sad należy wybrać 0d razu tyle 
terenu. żebv w przyszłości powiększenie 
ogr0ri11 O'W'>C'Owego było możliwe. 

z„ch0dzi teraz pytanie jakie jest na.jlep· 

" ~lndelłn nn.!1iz•.1<h rrt'I""~ 

Insp. Mądry wyjaśnił 
• 

SWO Je zarządzenie 
Dnia 22 bm. umie~ciliśmy nadesłaną nam I w sz.lrnle Nr 2 1 częk1ow') de klas szóstych · 

notatkę o zarządzeniu inspektora szkolneg'J a i b w szkole Nr 1. W ten sp')sób za· 
w Opocznie tow. Jana Mądrego, który jako I miast czterech klas szóstych powstały trzy 
by nakazał dzieci w s<kołach powszechnych kla>y. 
w Opoc7nie r')zdzielić według pochodzenia I . . .. 
- i dz 'eci ze wsi miały się uczyć w oddziel :._rzesurnęc1e uczniow. w tych, ~las~ch .Po-
nych klasach, a nie razem z dziEćmi z mia- . d) kt.owane nilk_a~ e'.Il o~zcr.ę.dn0.s,c1„ mektorzy 
At;;t. I rr.dz ce zrozumie 1,i:~ko złos !Jwosc mspe.kto;a. 

W tych dniach do Redakcji naszej 7~!o- W~dług Jednak sp · so~ nko'.nych ~z 1 e.c1 w1~ .1 
5ił s i ę tow. Mądry, który przedstawił wiary sk1e_ n~ zostały ~ddz1elone. I .w ka_z~eJ. kl~s1e 
g dne dokumenty, wy;aśniające ową spra· ~na1d:iią. się zarowno dzieci m1eisk1e Jak 
wę. 1 w eJsk1e. 

M 'anowicie w dwóch szkołach powszech· Tak wygląda spr.awa ta w rzeczywistości. 
nyc):l w Op'Jcznie były cztery ~zóste klasy. Inspekbra Mądrego przepraszamy tą drogą, 
Kl3.sy te były nieliczne, więc jedną 1 klas, a w stosunku do nieuczciwego naszego in· 
w i:zkole Nr 2 zlikwidowano i uczniów t.eJ I formatora wyciąaniPrhy odoowiPdn ie konse· 
klasy rozd~ielono częściowo do klasy szóste1 1 kwencie i sankrit> karne 

sze miejsc~ pod sad. Ażeby na to pytanie należycie na odpowiedni czas. 
odpowiedzieć, musimy zastanowić się nad Z powyższych względów wybór terenu, 
warunkami, w jakich drzewa owoc')we gdzie zam erzamy sadzić sad nie jest łatwy, 
rosną najlepiej, i co sprzyja utrzymaniu ich trafiają się często &toiska zimnego powie­
w należytym stanie. Pomijając własności trza w p'Jstaci dolm lub małych zagłębień 
siedliska drzewa najlepiej się czują w po· terenowych w których szczególnie na wio· 
b 1 iżu zabudowań gospodarczych i domu snę utrzymuje się n 'sk1 stan temperatury. 
rnieszkalneg'), a t-0 jak wykazały doświadcze Takich miejsc o niskim położeniu przy za· 
nia z następujących powodów: 1) Zabudo- kladaniu sadów należy unikać, gdyż kwia­
wania a nieraz i drzewa przy domu chro· ty drzew owocowych w okresie wiosennym 
nią. sad przed działaniem silnych wiatrów będą szczególnie narażone, n'e mówiąc już 
i mrozów; 2) najłatwiej chr'Jnić owoce przed 'J samych dr7ewkach Nie można pominąć 
kradzieżą; 3) łatwiej jest pielęgnować drze uwagi na stan poziomu wody gruntowej, w 
wa OW'JCowe, wre5zme zbierać owoce itd. wypadku bowiem gdzie woda znajduję_ się 

Drug;e ważne pytanie: z której strony za zbyt pl:vtko wpływa w dużej mierze na prze 
budowań sadzić drzewka. Wiemy wszyscy, marzanie drzew ze względu na słaby system 
że najsilniejsze u nas wiatry to zachodriie korzeniowy, A zatem poziom wody ~run­
i północno-zachodnie, a więc wypadałoby t()wej pow'nien znajdować się na głębokości 
7aloiyć sad od strony wschodniej lub po- 120-150 metrów a nawet do 200 m w za­
łudniowo-wschodniej, I tak też sadzimy, 1 leżności od gatunku drzew mających się sa-
tyro jednak, że strona południ ow-o·zachod· dzić. 
nia góruje nad wschodnią, gdyż jest cieplej- CZAS SADZENIA DRZEW 
sza. Ogólnie biorąc, drzewka można sadzić za· 
Duże znaczenie przy wyb'Jrze terenu ma równo na jesień ,Jak i na wiosnę ,a więc w 

klimat 11} iejscowy, który zależny jest od ·wa okres~e sor.rzynku rośliny, tj. od polowy 
runków danej okolicy. I tak: w dolinach października do mrozów. Na wiosnę, jeżeli 
rzek, jezior lub innych wód klimat jest la- mamy późną wiosnę - do końca kwietnia . 
godniej~zy, drzewa wi ęc owocowe rosną Czy lepiej sadzić na jesieni czy na wios­
lepiej i. mniej cierpią 'Jd mrozów. Natomiast n.ę, zdania są podzielone, je,dnak ''1ypada 
w okolicach bezwodnych, szczególnie gótzy· i przyłączyć się do tych, którzy przckładaj2 
słych, klima~ j~st zn~cz·~ie 05tr~~jszy, zw la jesie.nne sadz~nie nad · 'Mosenne, a to dlate~ 
szcza. ?dy me ma lasow. w P?bl ·zu„. Do tych· go, ze _na J.csienl zwykle jest więcej wilgocl 
czas . nie przykład~n? w1ększeJ \\~agi do zn.a ':" pow1~:rzu, prz:l'. tym drzewko często zd"· 
czen1a klimatu m1e;scowego dla sadowm· zy zago1c rany na korzeniach lub nawet czę 
ctwa. D'.lpiero katastrofalna zima 1939-40 ściow!' 1.akorzenić się przed nadejściem mrn 
wysunęla. tę sprr.wę na pierwszy plan przy zów. W każdym razie lepiej jest sadzić 
za k ład;rn1u . 01rodu ?wocowego oba~ doboru d:zewka na jesień. , gdy chodzi o gleby lek· 
odp')w edmch odmian i gat:inkow drzew kie, zwłaszcza pias?.czyste, natomiast. na gle 
owricowy.ch. . bach . zwięzłych i gliniastych lepiej sadz i ć 

Na og?ł połnocna wystaw~ i północno- na w10snę. W obu jednak wypadkach d'l 
w:sch?dma Je~t zwykle zbyt zimna i drzewka sadzenia należy przystiipić stosunkowo 
c1erp1 ą „od silnego przema;znięcia ."! . zi~ię, w~ześ~ie, to z~aczy jesienią od połowy paź­
a w lecie „z trud~m 1 z duzym opozmemem dz1ermka , a W19sną od razu z chwilą o'Jdta· 
d_rzewn1e1ą t.kank1. Przy tym owoce odmian jania i nieco obeschn i ęcia ziemi. 
z1moviłch n•e zawsze zdążą wykształcić ~ię W. Wasiak 

CZYTAJCIE 11GŁOS CHŁOPSK,1' 
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PPS 
ja-o 

weidzie do Zi_ednoczonei PartiD 
nurt zdrowy ideowo i czysty społecznie 
De"larac;a C1'H' PPS-zaaprobowana przez lładę Naczelną 

W CZ<L!ie ostatniego posiedzenia Rady Naczelnej PPS w dniu 22 wrześnl-0 rb., zaa,pro· 
bow01<'1a został.a deklarac1-0 uchwalona 17 bm. na po.~1edzeniu CKW PPS n.a wniosek 
t<>w. to.w .• St. Arskiego, Feliksn Baranow~kiego, J. Cymnkiewicz-0, Taa. Cwika, Henry­
ko Jablorukiego, St . ..I-0.tu.~zewskiego, A. Rapackiego, Wł. Reczka, M. Rybickiego i H. 
SwJqtlww&kiegc. ' · 

, przez niego istoty państwa demokracji Judo· 
ł We/. · 

I 
Z tej fałszywej teorii wyn:1kaly p06tulaty 

„instytucjonalnego zagwtlM.nlowania swobód 
obywatelslk:ich" w pro1ekcie programu, opra· 
cowanym przez low. Julmna Hochlelda, 1 zą-

V~t1MXDa .o:ę.ść deklaracji poświęcona jest I nictwa Partii i części li:ierownidwa ZPPS prz.e danie naszych towarzyszy w KiRN i w Sejmi.e, 
. ;.Za{jadmemu walk ideologicznych w lo· ~i wko !konce1Jcji Rady Pań&twa, stanowiącej I zmierzające do ogr11niczenia kompetencji, a 

11 ·e PPS ua praestrzeni ca,łego o\kresl\l h; ~t ' Jen z prze.j.awów rnowego, rewolucyjnego nawet do likwidowania Ministerstwa BeZ'Pie· 
J;f<:'Znego, ktorr. ~obiega . <l'be.cnie ik.ońca , 1arakteru naszego pań~twa, z tego źródła. ł crzeńs•twa. 
:złw1~u ze _"Lbhza.jącym się połączeniem O • •, ;iikalo przeciwstawianie 6'ię wszystkiemu, Teorie tego rodzaju, a jeszcze bardziej wy-

u ro?otn~czycll. .. Cały ten okres - wedli J rófoi państwo ludowe od „normalnej", tzn. ni..lcające z nich postulaty praktycz.ne, wycho· 
ara<:J1 - ~pełmony by~ walką między n ~ ~żna.zyj.nej parlamentarnej demo·kracji. \Ąl'y-t dziły na korzyść elementom „eakcyjnym, i ni<: 
. rewol1KJ7jny~1, r~botniczym1 w PPS. a • t<zem tego był artykuł · tow. Stanisława s~wal; dziwneg-0, że właśnie one sputykały si~ % ty-

m1~~~· na<;jonal.u;tycrz,ną l o.portumsly ' go, opublikowany po wyborach sejmowych, ~ wą sympatią mi-kołajcrzykow<.;kiego wówcza$ 
!llvprawl'cą, ktora .trakotowaJa hasła 60CJ i'! • r '. ykul, który świadczy o niezrozumieniu jes:zcze PSL. 
6 ame jako szyld dla rea'.li.zacji wrogich ki -
li J'Obotniczej ceJów, s k dl• t o • trzec1•e1• s1•1y walce tej chwilami wzr.astały wpływy 1 Z 0 JWa e rJa 
wity, clrwHami zaś 9órę brała iprawica. Okrc Z tej fałuyw-ej teorii „złotego środika" 1 Taka iP<>slawa w praktyce mlhriała" prowa· 
6~ &=egól,nego nasilenia akcji lewicowe] ' między reformizmem a rewolucirjnym dzić do sojuszu i k'.1.pitalistycznq reakcją pr:ze-
p, S były ostaLnie lata przedwojenne, kie1~ iurtsm ruchu ro•botniczego, wynikały również clw rewolucyjnemu nurtowi ruchu robotnicze-
c :nne były grupy „Płomieni", „Dzienn.ilka Pe eorie o równcleglym rozwoju trzech zascd· go. 'vV polski<'h W3.nmkach była to droga ai.a· 
pflamego" i „Lewego Toru", w iktórych sku i iczych sektorów gospodarki, uznanych w log1cma do drogi prawicowych 6oejalislów 
piały 6ię jedno1ifofrontowe i antyfai.:.zysfo'' 'l ierws.zym 9kresie po wyzwoleniu. Tendencje na Ztlchodzie, którzy stoczyli :się do roli p.gen-
ł);.i~ elementy PPS. Podczas okupacji z tyc1 do uwiecznienia granic mi ędzy sektorami, ja· tury kapitalislycznej reakcji i amerykańskie-
łlłup pow.stała RPPS, która stanęła na stano kl e z'Ostały wtedy natkreślone, występowały go imperializmu przeciw klasie robolnic.zej. 
\..ł$.u jedno5ci walki O niepod1egfość z walk< I u wielu na.szych towarzyszy, m. in. u tow. Polska odmiana tej teorii obiektywnie u· 
of wład:z:ę ludu, z walką o socjalizm. Po oczy; ; I Edwarda Osóbki-Morawskiego i SlanjsJawa niemożliwi/aby naszej part.ii budowanie we· 
«eniu się :i dywersyijnych elementów, RPF:O Szwa/bego. Tendencje takie były zasadnicza spół z PPR PolBki Ludowej i kroczenie wroi 
b1a}a udział w tworzeniu Krajowej Rady N c. I fałszywe. . . . • . . 1 niq do socjalizmu i skazywałaby PPS na 
ródowej i irealizowa"Q.iU a:wiązanej z tym kon· 1 Uszlywnien1e bo ... nem granic pomiędzy manewrowanie między PPR u mikolajczy· 
ffpcji soju~zu ze Zwią:ikiem Radzieckim. trzema sektorami życia gospodarczego, ha· lwwcami i WRN-owcami w pos:iukiwaniu 

Odrodrzona PPS nawiązała zasadnkzo po li-, m_owalob-r, postęp w kierunku socjalizmu. i chwilowych korzyści, a w konsekwencji 
il!Ji polityc:mej RPPS. Kroczyła ona mimo wif" rownoczesnie wyzwalało procesy odradzan'.a grozilab.y nieuchronnie ParlJi stoczeniem 
lu obłędów i wahań po słu.sznej drodze, sih· su: kap1tal17.mu. TendenCJe do znchowanrn się na pozycje kontrrewolucj.i. Do tego pro· 
BalWicy w :Parti·i wzrastały pomimo stawianych gra>nic między sektorami, występujące u s:rn wadziłaoby w swoich, nie ztiwsze u·6wiada· 
jej trudności. Trzon !kierownictwa sto'Pniowo regu t~w.arzyszy, od:p~wiadaly ~!ewqtpliwie, mfo.nych sobie przez tych towarzyszy kon· 
przezwyciężał błędni! kO'flcepcje i wahania, .niez.alezi:.1e nawet od ich mt.enc11, interesom sekwencjach, polityka tow. Edwarda Osóbki· 
przechodził na 61'1.ls'l:lle rewolucyjne pozycje, burzuaz11 na ob.ecnym . etap1~. rozwoju. Morawskiego, rea/.izowoha przez tow. tow. 
aż WTe5Zcie spo~kał się z lewicą partyjną na Przy. ponwcy tej samej t~or 1 ~ motywowane Bolesława Orobnera, Henryka Wachowicza, 
gr.nmcie z.asadniczego odrrucenia · ws.zelikich było rowniez sta.nowisko n1e!ktorych towar,zy- wspomagana blędnymi :sio~mułowanicuni lde 
prawicowych i centrystowskich poglądów, na szy z ogn.' w gosj)Odar<;zyc~ . aparatu ipar.tyjne- ologicznymi tow. )u/lana Hochfe/da. J tow. 
gruncie marksizmu-leninizmu. go - w !Ch l!ctbte rowmez tvw. Stanisława Stanisław Szwa/be w stosunku do PSL ni€ 

Ta ewolucja na lewo wzmocniła PPS ideolo- Szwalbego - któr.zy, .poparci czynnie przetZ wykazał konsekwentnego zrommienia jego 
g itiimie. Jednakże w przededniu lljednoczenia tow .. E?w~rda Osobk~-Morc;wsk1ego, przeciw· reakcyjnej roli. 
mu.szq być prze:r;wyciężone wszystkie Iałsry· staw1a]J się rozbud<?w_1e panstw?We.g~ apcm1t~ Prdktycznym wyrilzem 6Chodrtenia 111a ma-
wt! koncepcje J niejasności, lrzeba do końca hand~owego, oraz sc1.sł;mu zw1qz°1!JU orgam· nowce „trzeci~j siły" była również· polityka 
przemyśleć błędy pt>przednich okresów i u· zacyłnemu. h~ndlu społdz1e'.czago 1 ~ałego a- uzależnienia jednolitego frollltu o<i takich czy 
aunqć re.sztki fał.szywych koncepcji. para·tu spoldz1e/cze_go z ~l1tyką panstwa. lu· innych partii demokratycznych ora.t systema· 

„Nie wolno dopu~cić do tego, głosi dekla· dowego, co UJe~:nie odobJ.ł? <1 L ę .na ~rzebiegu tycvn.e nadużywa.nie źle u:r-ozumia.nego ha6ł11 
r<rejc., by w przyszłej Zjednoczonej Partii ,;bitwy_ 0 .handel 1 oslabialo P1;>ZYCfę klasy „równorzędności" i ,;k.łuc;z.a 'J)drtyjnego" pr.zez 
pepeisowcy stanowi]J element chwiejny i po- robotnicze/ w waJce ze spekulac1ą. niektórych towarzysa:y. Towarzy«ze ci wyiwie­
datny na wpływy wroga klascwego„. ~pó·r. ten utru_dnił r;~.ganizację .spółd.ziel- rali bowiem stały nads.k. w tym kierunku na 
Przytaczając pnzyJtlad a:bawiennego oddzia· 1 czosci 1 powazme. opoznił rozgromienie ele- wlad.ze partyjne. Realnym <>bieiktywnie 'en-

ływanLa na hart i siłę .PPR krytyki i samo- t:ientów. :spekulacy1nych w ~an~/u hurtowym sem tych haseł moglo być w da.nej sytuacji 
kryt}"ki błędnych pogl11dów, deklaracja wzywa: 1 detalicznym, pozwolił kopita!13 tom prywat- tylko je-dno - coraz bardz.iej 01lłabi11ć jedno· 

„MUSimy. i my określić węzłowe punkty do- nym ?siqgnqć dodatkawe zyski kosztem mas lity front, aż do jego ostatecznego zerwania. 
lychcza.5owych wahań 1 błędów, na,zwać je po pracu1qcych. . Dlatego kampanię tę z takim entu,zja1.fllem pod 
imieniu, ujawnić je przed całq 1arUą i wyko· Odbic_iem. ~ych samych. dqzeń, wy;aslafq; trzymywała prawka partyjna, jak flil· tow. 
rzenić ze 8\\Tiadomości mas członkowskich". cych rowmez na gruncie falszywe1 teon. Bolesław Drobner w Krakowie, tow. Ryszard 

„złotego śwdka„ między .!ocjalizmem a ka· Obrączka w.śród mlodzie'i:y, lub ł<1w. Henry.k 
pitaliz,mem, była postawa szeregu partyjnych WadwwfoJt w swych osławionyclł „t~tach do 
działaczy gospodarc:tych, po.stawa praktycz· 

Fałszywa ocena demokracji 
lu4owej 

W roz:drriale I deklaraoj'i a:ytamy: 
Pierwszym /kluczowym zagadnieniem jest 

sprawa oceny demokr-0cjJ ludowej i charak­
teru państwa ludowego. W bardzo szerokich 
kołach naszych itowarzy-szy i6tniał w tej dzie­
dzinie pogląd JC1Mzywy. Legi on u podstaw 
szeregu falszywych i szkodliwych koncepcji 
polJtycznych i gospodarczych. 

Istniał pogląd, dość szei;otko rozpowszech­
niony wśród ciz.iałaczy PPS, że demokracja lu· 
dowa je.st „złotym środkiem" pomiędzy walką 
parlan1eJ1.tarną, uważaną za jedYl!lą drogę do 
socjalizmu przell reformistyczną iprawicę, a 
drogą rewolucyjnej walki !lclawwej. Ba.rdw 
często kładło -s i ę nacisk właśnie na to, co łą­
czyfo ipo:ro.rnie demokrację ludową z ustrojem 
burżuazyjno • demo kra tyemego pa.iłamentary­
zmu. Traktowano z.asadni-&ze, rewolucy·jne ce­
chy demokracji ludowej jako chwilowe, wy· 
rastające 11: warunków okre6u wojennego i po­
wojennego, jako naleci ałości, które należy; 
slopnfowo likwidować. 

Takie ipoglą<ly wyraiał m. in. tow. Julian 
Hor:.hfeld. . 

nie opóźniając~ budownictwo socjalistyczne przyjaciela". 
w naszym kraju, zwalniająca tempo rozbu- Slku~kiem wypacz.a.nia i<lei jedno<litego fron· 
dowy naszego życia gospodarczego. Te po· tu była równieiż wypowiedź tow . .,4.dama Kury­
glqdy musiały w swoich konse.kwencjacil łowite'Ul o prze.myt!e pańs.tw<>wym na 6Zpal­
prowadzić do gospodarczego uzależniaiiia tach „Robotnika" i analogiczne <1rtyk111ły tow. 
Pol9ki od .krajów .Amperia/istycznych. Jana Topikkiego w „Prrzegl11dzie Socjalictyc:z· 
Aby umo>tywować ~e koncepcje, zaczerpnię- nym", 

to z arsenału argumentów zachvdnio-europej- Wyra.zem te1j kampanii byl uereg w~wie· 
skiego ·r&fo•rmiizmu, hasła pseudohumanizml\l dz.i low. Kazimierza RwinJca na szipaltaoh „Ro 
socjalistycznego. Przeoiwstawiano w sposób bolnika„ i 6taoowislk:o, izajmowanE\ prz~ń w 
c-0łkowfote nie8łu.uny J wy.krętny humanizm i;Uregu konkretnydl Mgadnień pa.rtyjnych. 
dążeniom do szybkiej realizacji socjalizmu o- . . . ~4: 
raz dążeniom do całlrowilego z/OJ/Tlunia reakcji. Kampania_ · rozluzma.ma jednoli·~ego. frontu 

z tej . samej teorii, a: tego samego dążenia •~otykała 6ię. :z: wyratnym poparciem wszyst­
do możliwie szybkiego pozbawienia państw~ ·lt1ch eleme11,tow reakcv:1nych - o:d podz1~m­
demokmcii ludowej jego rewolucyjnych cecli nej gc1;1py zarembowoSikich renegata~, po.p~ez 
i l{lociągnięcia go wstecz ku „norma1nej'· bur- mJ1kołaj~zykow.sk1e ~SL'. ~o .k·l~rytkalow "włącz­
ż.ua-zyjnej parlamentarnej demokoracji, wyrósł me. Swi~dczy to ?ajle:pte•j, jakie n~ue1e w1ą· 
rówifl:ież pogląd szeregu towarzyszy, którzy zaia z Illćl cała Zjednoozona reakcia. 
stali na stamowisku, ie Partia nasxa powinno Powodzenie tej kampanii uczyniłoby 1 
odgrywać r<>lę „t1'zeciej siły„ w stosunku do PPS narzędzie klw wyzyskujących przeciw· 
ówczesnego, reakcyjnego, związanego : pod· ko demokracji ludówej, narzędzie wroga 
ziemiem mikołajczykowskiego PSL r jednej klasowego przeciwko mruwm pracującym. 
strony, d PPR i jnnych partii bloku demokra- Z.arówno koncepcja „złotego łrodka„, jak 
tycznt>go z drugiej strony. Towamy.i:ze ci pro· 1 wszystltie lnne, wynikające 1 .nie/ na 

Tego rodzaju poglądy są całkowicie 
.ne z marksizmem-leninizmem. 

s.przecz wadzili polilykę iko:.kie.towania mikołttjczy· wskroś oportuniistyczne i lał~zywe, zgubne 

DEMOKRACJA LUDOWA - to władza 
ludu, powstała na gruzach państwa wyzy· 
skiwaczy, w warunkach wielldej wojny prze 
ciwko faszystowskim Niemcom i w wyniku 
wyzwolenia kraju , przez Armię Czerwoną, 
co uchroni/o Polskę przed zbrojną interwen­
cją i mperializmu. Wladza ta jest urzeczy· 
wLstnie"rziem rewo/ucy jnych założeń lewico· 
wego nurtu ruchu robotniczego; wyrosła o­
na w oparciu o państwo socjalistyczne -
Związek Radziecki, rozwinęla się dzięki je­
go doświadczeniom, dzięki jego bra.terskiej 
pomocy i dzięki sojuszowi, J1:tóry wiąże 
ZSRR z krajami den10kracii /udowej. W tych 
warunkach demoJ1:racja /udowa spar aliiowa· 
ła rodzimą reakcję i nie dopuściła do wojny 
domowej. 
Demokracja ludowa - to rewolucyjna drci· 

pa do socjalizmu, to nie ja:k i ś fiilisterskl „zło.ty 
środek" •pom1ędzy reformiizmem, a władzą pro­
letariacką. Pa1lstwo demokracji ludowej, jeśl! 
nie . chce sprzeniewierzyć się swym klasowym 
zadaniom, musi świadomie kroczyć naprr.ód 
Jm socjalizmowi, ku zniesieniu wszelkiego wy­
z~rsku człow i eka p rzez człowi eka, a więc na­
·1eźy to państwo umacn i ać, umacniać jego apa 
rat ; wywalczać mu stale wi ększe możliwości 
spełnienia stojących pr.zed nin1 zadań. 

Z fa1szywej teorii demokracji ludowej, ja­
ko symbiozy reformizmu i rewolucyi}nej dra· 
gi do s9cjalizmu, wynikał cały szereq fałszy· 
wych wniosków natury zarówno praktycznej, 
jaJk i i<le-Ologicznej. 

J_ Z tego źródła WYIÓS'l n.oór cześci ikierow· 

kowskiego PSL i kól b. AK, demoralizowania dla Partii i dla Polski Ludowej koncepcje, 
pólitycz.nego młodzieży, a przede wszystik.im nie zostały dostalec:nie . :tdem03kowane 
harcenzy polityką wygrywania ich pr.zeclwko przed Partią J wykorzenione w jej szere· 
PPR, szantażowania nimi PPR, sojuszu z nimi gach. 
przeciwko PPR. Kier-0wnktwo Parti.i, ipomim-0 wahań, n:e 

Politykę tę reali.zawał w s-oczeqólności w o- dało się jednak :zepchnąć na pozycje ,,trze· 
slotni.m okresie peł11ienfo przezeń funkcji pre· ciej siły". Potrafiło też, choć nie1-0z dopiero w 
miera, iak i pótniej, tow. Edward 0.sóbka- osta.tniej chwili i przy współpracy z PPR, i.q­
Morawski, klóreoo il)O!}rzednich zasług, jako hamować inne, najbardziej szko<łliwe aK.cje, 
współtwórcy RPPS , KRN i PKWN, nie maż.na idące w podobnym kiemnku, ale nie docenio­
pomiriąć. Polityka ta., gdy·by nie została. spara- Io całego niebez,pieczeństwp, ja•k:im ·koncepcje 
liżowa.na w Berę, mogła poważnie utmdnić te goroziły na-s.zej Partii. nie doceniało całej 
obronę demokrncii hidowe/ w PolS'Ce i ułatwić głębokiej przepaści, jaka dzieli te i podobne 
penetracje do naszego -aparatu państwowego I im .koncepcje od koncepcji jedli.0•litego fro'\'ltu 
agentur amervkańsk1ecro imperializmu - mi· oo je lego, jaiko droga do jedności orqani<iz.n-ej, 
kołajczylrnwców i WRtl-owców. · budowane•j na 7.asadach marksizmu-leni11izmu. 

Błędy centryzmu nie zostały 
• • 

przezwyc1ęzone 

T utaj ujawni! się drugi· istotny i dv dziś I lityka jest szczególnie niebezpieczna dla par­
nie w_ pełni pr.zezwyciężony zasadniczy tii 50CJal!sty<:znych, !które chcą złamać w 

błąd nas.ze.i Partii: BRAK DOSTATECZNIE swych szeregach reformizm i O•portunizm. 
KONSEKWENTNEJ WALKI Z PRAWICĄ, foka polityka byłaby szczególnie niebez-
szczególnie na froncie ideologicznym. Zmusi- pieozn8 teraz, bo po:r.woliłaby przemycić re· 
J i śmy do, milczcni!l jawnie reformistyczne i na lorrnislów i oportunistów do Zjednoczonej 
cjonalistyczne elementy. Ale jeśli te elemen- P-:i.rtii. • 
ty mogą jeszcze ukrywać się w ogniwach na· N;e. przezwyciężyliśmy dotąd cał!lrnwicie 
szej Partii, to dlatego, że nie przezwycię:i:yli· centryzmu w naszych szeregach. Po!kutuje jesz 
/iśmy dotychczas w pełni centrystowskich dą- c.ze brak dostatecznego zrozumienia cNa walki 
żeń do „godzenia wszystkic'h", do jednfJ_czenia z reformizmem, dla koniecz,no5ci glębCl'kie:i i 
w tej samej organizacji reformistów i awo/u- ZMadniczej rewjzji reformistycznego i nacjo· 
cjonistów, zwolenników walki z burżuazjq i n-0Ji.stycznego bagażu, jaki obciąża wielu to­
ałosicleli kapitulacji przed buriuazia. Taka DO warzvszv, dla ke.nieczoości wvkarczownn.ia • 

-

ruchu robotniczego ws zystkich elementów pra 
wicowych, 011lyj1ulnokiowych i antymark~'­
stowsldch. Towerzy6ze z kinownictwa Partii 
często lak.że ci, którzy rozumieli slu&zność jc ­
dnolit<>trontowej rewol·ucyjnej i socjali-slye-.• 
nej polilyik:i Par.ui skł-0nni byli w dążeniu do 
pogodzenid w.szystkich, do utrzymania wszy­
sti.k:ich, a więc takie i prnwicowców w 6zerc· 
gach Partii, do zadowalalllia się ich pozornym 
podporz4dkowaniem ;;.Jn'Sznej linii Partii i 
llkłonni byli do ustęp.5tw ideologicznych, prze· 
de ws.zys!.kim zaś do zamazywania i klajstro­
o/Onia różnic, istniejących w Partii, do rezy­
gnowan:a z wd.lki za cenę pozomych ustęj)5tw. 

ld4c Ila ust~pstwa na rzec.z prawicy, kiero· 
wah niejednokrotnie ogień przeciw'ko działa· 
czom lewicowym. 

Działaaze ci, s·tojąc na ca~kowicie słusznvch 
poz1cjac.h j.deowych, nie zawsze jednak 'do­
cemaii konieczność li<."Zenia 6ię :z poziomem 
dojrzałości lcleowe i rna.s członkowskich. Slklon 
n.i byli do przedwczesnego .przyśpies.zania je­
dności organicznej, c.o wbrew ich woli, mogło 
zwężać b.az'l masową Parti·i i jedll!o!i1ego tron· 
tu. Nie oocemali oni ko·nieczności zdobycia 
dla Partii robotn~ków, którzy dotąd znajdo­
wali 'ię pod wpływem WRN-u. W tej ich po­
li·tyce przejawiało s.ię niedostateczne w pew­
nych okreuch u niektórych działaczy lewico­
wy<:h otrommienie it!la zao;a-0-niczego zada.nia 
Parl'ii, .które w owym ol.;resie polegało na tiku· 
pi·amioU moi.liw:e naj-sze-rszych mas praoują· 
cych po to, aby podnieść poziom ich 5wiado· 
m'Osci .klasowej, zjednać je dla idei jednolite· 
go frontu i pr.zygot<>wać do wejśda w skład 
Zjednoczonej Partii kłasy robotniczej, opartej 
na ideo·Jogii marlksi'ZIDU-lenini.zmu. Działacze 
lewicowi, ci, którzy skłonni byli do upras.z· 
czania pewnych zagadnień organizacyjnych, 
dopusu:zali i;ię uchybień w tym zakresie. 

Te w~zyslkie błędy na.leżało przezwyciężać, 
daj4c równocześnie lewicy partyjnej najs:zer· 
sze możliwości prowadzenia w Partii proiJla· 
gandy jej cał·kowicie słusznych poglądów u· 
sadniczych i kieruj11c jej działaczy d-0 pr11<:y 
pa.rtyjn.ej. Przezwycię-.iać błędy 1ewicy moż· 
na było właśnie poprzea: co.zwija.nie szerokiej, 
masowej waJolc1 pr.zeciwko prawicy. Represje 
org.anizacyjne wobec lewoicy, odsuwanie jej 
od pracy mllSowej i 1tawkmie przed ·sąd par­
tyjny niektórych działaczy lewicowych wyko, 
rzystała prawica, co musiało wpływać na Par· 
tię w sposób ukodliwy i pchać ·ją n-0. prawo. 

Tylko jowna walko przeciwko prawicy, 
tylko ujawnienie przed cołq Partią nosicieli 
i przedstawicieli prawicowych koncepcji, 
tylko za.stosowanie wobec nich konsekwenl· 
nych wniosków organizacyjnych może wy­
chować w duchu marksizmu-lenin~zmu naj­
szersze nu1sy członkowskie, może zaharto· 
wać kadry Partiil 
Brak gruntow.nej ainali'zy pcgl11dóvr 1 kon­

cepcji prawicy partyjnej, brak wiskaz~·nia kh 
i-ródeł, brak soc.z.erej, konJSekwentnej i ł'Uro· 
wej lkrytyik.i i 6a.ntokrytyki w Partii, utrudniał 
w &poeób powaŻ'Ily wychowanie ideowe ·mas 
i a•ktywu partyjnego. Był to c.zynnik, hamują· 
cy rozwój Pa•rtii, rodzącv zły styl iyf:ia par· 
tyjnego, UJla•twiający krzewie.nie «ię <>portu• 
nizmu. 

Prawicowe wypaczenia 
w ocenie przeszłości P. P. S. 
z tego ~a.sadnicze.go bł~u, 1 braku U'O'Z:U· 

mienia koni-eczności otwairtej, ideolo· 
gicinej i organizacy•jnej walki :i: prawicą, wy· 
niocał szereg błędów praktycznych. Kierowni­
ctwo tolerowało fd.kl, ż& prawica partyjna, 
n.ad1J1żywając i;Jus.znegQ i zrozumiałego przy­
W'ią.zania ma1,1 partyjnych do przeszłości Pa•rti!, 
ro~poczęla kampu:ę „55 lat walki o ·niepod- · 
ległość i &()cjailizm" w sposób, który stanowi1 
jas.krawe wypaczenie rzeczywistej przeszłości 
PPS. 

Pomljcno cięsto milczeniem rolę lewloo­
wych ugrupowań w przeszł-Ości PPS, wyeu· 
wano natomiast - jako jedynie pepesow· 
skie - kierunki 1. grupy pmwicowe. 
Jako pr~esz.lość PPS podawana masom człon 

kowskim przeti'Zlość prawicowl\go nurtu PPS. 
Niektóre broszury, wydawa.ne przez „Wiedzę" 
i ka·lendar~ partyjne, stanowią j.iskrawy przy 
kład takiego właśnie prawicowego wypacze­
nia oceny przeszłości Partii. Kierownictwo 
party j.ne niedostatecznie przeciwstawJało s.'ę 
tef kampa11ii, a niektqrzy jego członkow i e 
brali w niej udział, chociaż bylo oczywiste, 
że kampania ta prowadzona jest przez prawi­
cę, że sensem jej obiektywnym jest walka 
przeciwko jednolitemu frontowi I jedności ro· 
botniczej. 

Nawet w ostatnim czasie, już po uchwala<"h 
marcowego PQsiedzenia CKW i kwietniowe­
go posiedzenia Rady Naczelnej o jedności or· 
ganicznej , u.kazały -się prace takie, jak 
ks.iątk.a Wereszyckiego, stanowią'Ca wyraź·1ą 
a?OIO!lię pillll\ldczyzny oraz artykuly tow. Te­
ofila Głowackiego i tow. Jana Mulakn w 
„Prz.eglądzie Socjalistycznym", zawierające cal 
!k:owicie błędną ocenę prze.szłości Partii i jej 
rewi.zjonistycznych wówczas założeń ideolo­
gicznych: 

Uleganie. naporowi ideologii 
wstecznych 

Dotychczasowa. dzialaJ.ność Partii na polu 
!kJrlturalr.o-oświatowym świadczy rów­

nież o .niedoceoniąnrn przez kierownictwo par• 
tyjne tej, tak ważnej, dziedziny wychowania 
klasowego. Partia nie przeciwstawia/a się na­
leżycie rea,J1:cyjnym wpływom w polskim ży­
ciu kulturalnym. Nie umlala 111.awet na·le:życie 
wv.7v„kać 11wyc.h własnych pleećwek wv.1-law· 

1na1szv ciaa no str. 5-ei} 
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weidzie do Ziednoczonei Partii 
Jako nurt zdrowy ideoWo i czysty społecznie 

nej, ale nie stawiały dostatecznie jas:io zagad· I go jednym z podstawowych . czynników fes~ 
n.ienia łączności tez ideologicznych z walką · me Loda krytyki 1 samokrytyki. Brak .te/ ktyfv 
przeciwko prawicy, nie powiązały dostatecz- ki i .samok.ry~yki u. dzwlaczy par_ty,1nych W')': 
nie sprawy jedHości org-aniczmej ze s;;:ui'P.CZ- w?1t11e z.dziwienie. I oburzenie. wsrod rob?tnt. 
nym przezwyciężeniem do reszty praw;co· kow, kt~rzy pyta/q .slusz.me, ~ak CI ~ami lu 
wych, reformistycznych i nacjonalistynr.ych dzie, klorzy wczo;a1 zwalczali 1ednosć ?rga-

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) I cję swych falszywych koncepcji, wyrządzali 
11.lozych do walki o nową, demokratyczną i 60· szkr..dę Partii. Dopllszczenie do dzia/ulności w 
c;al!sty<Czną 'kulturę. PPS tej grupy bez zqdaniu od nie/ krytyczne-

~rak iko.n-c:epcji i &OCjalistycznej postawy go u.stosunkowanrn się do przeszlosci bylo 
Wo•oe<: -Lagaamen kulturalnych, ;;powodował poważnym błędem l;;erownictwa. 
więc na tym polu eklektyzm i ulegahie napo· Błędem wyn!kającym z tego samego dąże-
rowi ideologii wstecznych. nia do ,zjednoczenia W$Zy&tkich" - a więc 

Nte pr.zeanalizowano dotychcza6 - i to jes-t także i prawi<:owców - byl·o przyjęcie do Par 
bo<laj najwa'i;n;ejszy błąd na odcink'u rewizji tii, i1a platformie 11 zajemnej „aml"estii ideo· 
przeszłości - nimbu rze.komej 111epodleglo- wej' i wza1emnych ustępstw, na platform.ie ti· 
i!ciowości, jakq usiłujq otaczać prawicowcy zn:rnia ich rzekomego prawa do tworzema od­
i burżuazyjni ideologowie dzialalność piłsud- rębnego kierun•ku w Partii, grupy „żulaw­
czyzny, która tyle szkody wyrządziła naszej szczyków" z tzw. PPSD, bez zażądania od 'nich 
Partii. krytycznej oceny ich poprzedniej działalności. 
;( Nie uświadomiono masom członkowskim Dopuszczono przez to - przynajmniej na 
' Partii w sposób jasny i niedwuznaczny ai:as pewie.n - do tworzenia się prawicowej 

PROLETARIACKIEGO POJĘCIA N/EPOD- antymark6istowskiej, a-ntyjednolitofrontowej i 
LEGŁOSCT - wolnego, niepodległego p·ań- nac1onalistycz.nej frakcji w Partii. 
.iwa mas ludowych, państwa, któremu obcy 

• jest wszelki ucisk innych' narodów, wszelka Dopuszczono prze1 to do szeregów odro.-
I' k dzonej PAS - obok niektórych uczciwych, 

po. Jty a zaborcza, państwa ludowego, zwiq· lecz zabłąkanych nu manowce _ poważną 

koncepcji ideowych. niczną 1 odkladal1 Ją do przyszłych pokoleń, 
· . . · mogq dz;siaj bez .skrytykowania choćby sio· 

Takie postaw1ente sprawy nie wyc,tarcza!o. · d · t 'ska preten• 
Nikt bowiem nie domagał się od ooszc"ZGgnl- wem ;5w.ego poprze. nr~g.o s anowi , . 

nych dzi~la.czy i. czton~ów Partii w71aśu'C'ma dowac h dot przy~ake~o~c1.~d~o~~;~t1. dlar~Jrz-:a: sprzecz,nosc1 pJm1ędzy :eh .qłowam1, głoszony- niczyc s .anow s 
mi poglądami i co.dzienną działalnością. a li- sy r~botnicze1. . . . 
nią Partii, którą rzekomo uznawali za słuszną. Te1 ruezdrowe/ i n1emoraine1 sytuacji nale­
Uc/lwały marcowe i kwietniowe zaakcepiowa· ży położyć kres. Tym ba.rdziej, że organizacje 
li formalnie nawet zaciekli prawic:>wcy, kló· terenowe PPS uległy w ciągu osta<tnich lat, 
rzy z pianą na ustach zwalczali przerltem po- zwłaszcza po wyborach poważnemu zachwau· 
glądy w nich_ zawarte. Zaakce1J~owali - bez czeniu. Obok „żuław5zczyków" i zdeklarowa· 
słowa kryty~1 swych pop~zed.nich pogl4~ow, nych prawicowców ( o.kre-.;ie roz.kładu miko-
bez ódwołania czy przeh."!'eslenia wszysbk1~go, . - . ' „ . 
co dotąd głosili, mówili i pisali. bez ja:{;ej- ła]py~ows~iego PS. ~.apłyi;ęlo ~o .Part1.1 wte· 
J;:olwiek próby na.prawienia izkód, które wy- lu „nukoł~1czykowcow ' ktorzy llczy/J, ze pod 
rządziJi Partii i ruchowi robotniczemu. skrzydlam1 PPS będq mogU sch1'Jnić się,„ lub 

kontynuować walkę przeciwko demokraC/I lu­
dowej. Zwłaszcza, że w Qwym cza6ie niektó· 
rzy kierownicy naszej Partii stali na gruncie 
swoistej polskiej odmiany „trzeciej 6iły". O­
gólna a tmo.sfora tolera.ncyjności w stosunku 
do błędów przes.zlości, do fałszywych konce;p· 
cji ideowych, tolerancyjny, a często przychyl· 
ny stosunek do wystąl)ień a1ntypeperow6kich, 
ujawniany przez prawicowych kierowników 
niektórych organizacji terenowych, sprawiły, 
że organizacje te mogły się stać nawet do­
godnym terenem operacji bezpośrednich agen­
tur reakcyino-faszystowskiego podziemia, U&l­
lujqcer:10 wyzyskać nasze organizacje partyjne 
do swej wrogiej akcji. Wszystkim tym ele· 
men•om ulatw'ał grę fakt. że w ciągu ostat· 
nich lat wyraźnie groziło pogorszenie się '!ikla· 
du społecznego szereqów partyjnych I wzro!I 
ciężaru nieproletariackich i niechłopskich ele· 
mentów w Parli.i. 

ianego serdecwym sojuszem i ścisłą wspól- liczbę zdeklarowanych i zacielclych prawi-
•' pracą ze wszystkimi innymi państwami, w cowco"w, którQy stanowili· kadrę praw1'cowe· I 

których d b · · 1 / d - µ Rzecz jasna, że wśród tych nowyc 1 zwo-
. 1 ~ d 

0 
nie, /ac u nas, masy u owe go i nacjonalistycznego skrzydła w P'lrtii lenników jedności, obok to.warzyszy, którzy 

wzi_ę y w a zę w swe ręce, ze wszystkim; 1' w d<1/szyn1 c1'qgu sa czynn1'k1'em p1aw1·co- . . . . '/ . l 
t · k ó b . uczc1w1e 1 szczerze zmieni i swe slanow1s rn 

pans wami, t re podo 11ie jak my, kroczq wcgo niebezpieczeństwa. · 
drogq po.słępu i wolności, drogą prowiiazą-· i którzy powinni znaleźć się wraz z n(lm1 w 
cq do soc;a/izmt1, do pełnej sprawiedliwości Ludzietacy, jak np. Bien, B;elnik, czy Wo- Zjednoczonej Por/ii, jest wielu takich, któ· 
społecznej, i które przy~złoU' swą budują na jewoda, konsekwentnie wbrew 6łownym ia- r:i;y nie zmienili swej postawy którzy ma-
międzynarodowej solidarności iproletari<J.tu. pew11ieniom o lojalna.ki wo.bee linii politycz· skują się, s'tosujq dwulicową ta1ktykę i chcq 
Kierownictwo Partii podjęlo stosunkowo nej Partii, prowadzili politykę antyjednolitu- wejść do Zjednoczonej Partii ze względów 

fJÓino krytykę przeszłości mchu socjalistycz- frontową; po.litykę prawicy, 1JOlitykę rozt>ija- oportunistycznych, lub też po to, aby w ;ej 
.n~o w Polsce, krytykę reformi;;tycznych i na nia klasy robotniczej, politykę. którą realizo- łonie stanowić czynni}i rozkladu i fermentu, 
cionah<stycznych prądów, jakie określalv w wali w Partii przez cały c:za6 6Wej dz~ałalno· hamuiący marsz do Polski Socjalistycr.nej. 
przes.złości •politykę Parlii. Stosunkowo późno ści w jej neregach. Tolerowanie działalnoki Brak szerokiej ana1izy dotychczasowych blę· 
i w sposólJ niedo~tateczny odgraniczyło się takich ludzi praktycznie legalizowalo irn!yso- dów, brak u jawn\en[a i omówienl11 ich ź1 ó\lel 
od brązowniczej kampanii prowicy. cjalistyczny kierunek w ~zeregach p1rtyjnych. i s.k.utków pnecl masami partyjnymi, brak 

N _...1 HI krytycznego u~Losunkowani a sie prawicnw-
i.:uostateczne oświetlenie Wszystkie te główne błędy nie 7.n~tnly do· ców do własnej działalności, czeg'o od nich 

nurtu lewicowego p p S lad w pełni naprnwione. Uchwała CKW r. mai nie żądano. brak peł-nych konsekwen<:ji orga­
W • • • ca br. i rezolucja Rady Naczelnej z kwietnia nizacyjnych - wszystko to ułatwiało ;;ytuncię 

. .#i przemilczanie roli KPP hr. oznaczały nowy etan w rozwoiu na•·zej eleme·ntów dwulicowych. Poważną rolę n'lc-
~ od d PPS · · d 1 h Partii 11a drodze do jednośd orąanicznPi. Bv- grał przy tym brak należycie ukszta/towa.'l•~qo 

ro zona nawiązuie 0 naj epszyc lv cc.łkow'ci" F'us1n" w swoj treki ·1.1zvtvw- ci>ntra. li1mll demokra"tycznP.CTO w Partii . ld?•e- 'Dal$ZV ciaJ? na str fl·ejl 

tradycji ruchu socjalistycznego, do tra- ·------------.!..----------„----------------------111111--------------• dycji r.ewolucyjnej walki klasowe/ /Obotni-
kow, ktorzy walczyli pod sztandarami PPS, do 
tradyc'ji jedności w tej walce robotników pe­
pesowców i robotników Sotjal-Demokracj1 
Królestv:a Polskiego i Litwy i Komunistycz· 
nef. Partli Polski, do tradycji sojuszu robotni­
ków polskich i robotników rosyjskich w wal· 
ce przeciwko caratowi. Tymoza6em właśnie 
te momenty prze.i;zło5ci były dotąd oświetlo­
ne w sposób calkowicie niedostateczny. Tak 
•amo nie były oświetlone, decydujące prze­
cie± dla na52ego polcoleni11., etapy ro'l voju 
nurtu lewicowego w PPS w ostatnim dziesię­
cioleciu. Nie wyka7.ano dostatecznie tradycji. 
•Wlązanej z grupą, 6kupiają.cą się w ostatnich 
latach JH'ledwo\ennych do oła Adamll Próch· 
nika i „Lewego Toru", grupq, która miała bar· 
d:o poważne znaczenie .dla dojrzewania jedno 
litofrontowego, lewicowego nurtu w PrNtii. 
Doniosłe znaczenie „Dziennika Popularnego". 
który mobili<Aował do konkretnej walid masy 
irobotmicze j ludowe, oraz grupy 11ocjalistycz· 
nej, biorącej czołowy udział w tej pracy -
nie z·oslało dotychcras należycie wyzyslrnna 
dla pogłębienia. lewicowej tradycji PPS. 

Nie mówiono prawie dotąd o znpczeniu, 
jak.ie dla ideologiczne.go dojrzewania lewicy 
PPS mJała działalność KPP, demaskowanie 
przez niq reformfamu i przeprowadzana przez 
niq krytyka porilądów prawicy socjalistycz­
ne/. Na tym bowiem polegała rola KPP w 
procesie ideologicznego formowania się le­
wicy w na.sze; Partii. 
Bezwzględna i pełna po.$więcertia walka 

komunistów polskich przeciwko ka;pitalizmo 
w1 i faszyzmowi w Polsce, jednolitofronto­
wa i'nicjntywa i współpraca z lewicowymi 
nurtami w PPS, ich konsekwentna przyjaźń 
do kraju socjaliunu-Zwiqzku Radzieckiego 
- były jednym z wsadniczych czynników 
k.ształtujqc:ych oblicze lewicy socjalistycz­
nej. 
Glównvm probierzem Jew:cowośd w oba· 

~ie socjali&tycznym słusznie stał 11i~ w okresie 
rnięd.zywojennym 6tosunek do jednolitego fron 
tu, do jedności działa·nia komuni6tów i socja­
listów w walce przeciwko .kapitafomowi i je­
go agenturze - prawicy socja•listycmej. Prze­
milczanie tej roli KPP mogło i.ść dzisiaj na rę­
kę elementom prawicowym, wrogim jednoli­
temu frontowi 1 z:mierzajqcym do sabotażu jed 
noścł organicznej. 

Błędna polityka tolerowania 
prawicowców 

Z a mało l!laWiiltuje się do tradycji RPPS, 
której utworzenie stanowiło przełom w 

dziejach ruchu socjalistycznego. Oznaczało 0-

1110 wystąpienie lewicy 60cjalii>tynnej, po raz 
pierwi&Zy w formie sa.modz.ieilnej Partii, od· 
d.,;ielonej o.d ooortunistyc21nej i nacjonaiistycz 
111ej prawicy. Bez RPPS i jej walki nie do po­
inyślenia byłoby odrodze-nie PPS, niemożliwe 
byłoby uzyskanie przez nas:ią Partię jed.nego 
z przodujących miejsc w pochodzie Polski ku 
Soc}aili.zmowi. 

RPPS po trafiła odegrać doniosłą rolę histo­
ryczną, przezwyciężyła wpływy dywersyj'll.ej 
grupy tzw. „PPS - Lewicy" okresu okupacji, 
która póżn; ej pod 'kierownictwem tow. Teo· 
fila Głowackiego („Juliana") i tow. Jana Mu­
laka (.,Fra:ndsś:a") odłupała się od RPPS. 
Grup.a ta, operując argumentami zaCLerpnię­
tymi :z nacjonalistycznego arsenału, odgrywała 
obiektywnie r<>'lę dywersji WRN w szeregach 
lewkowej RPPW, usiłowała torpedować jed­
nolity IIOnt RPPS l PPR, występowała przeciw 
ko Krajowej Radzie Narodowej, tworząc in­
spirowany przez „londyńską" delegaturę Cen­
tralny Komitet Ludowy (CKL). Po wyzwoleniu 
:przywódcv tej grupv we11z:li do Partii, aJe nie 
JCzbroili się ideolor:11cznie J przeli popularvza-

Rezolucia Rady Naczelnei PPS 
uchwalona dnia 22 września 1948 r. 

Poiski ruch robotnio:y stt:ii w obliciu ?.jed­
noczenia. 

Za nami ze>slały la.La rozbicia, łata błl\dl!!e· 
nia i zdrady ,;;anej obc\ rękĄ w szersgi wal· 
czącego proletariatu. Za nami 'il lata wahań, 
słabości i uiłamań, za nami lata kl~ki i fa· 
szystowskie.go uci;;k:u. 

Rewolucyjna, zwycię_ a jedność wszyitkich 
walczących robolrnków Polski toruje drogę 
Socjalizmow.i. 

I 
W ty<:h ost:1tnich miesiącach prrz.ed połącze­

niem - obie Pa.rtie, P~S i PPR, przeorywu.ją 
głęboko świadomość: klasy robotniczej i um&.c 
niają . w niej fundament przyr.zlej jedności -
marks.izm-leninizm - jedyny zwyc ki oreiż 
walk.i o Socjalizm. 

Wtelkie i odpowiedzialne jMt zadanie Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. 

Hi&toria dawnej PPS - to z jednej strony 
d'Lieie reformistycznego, opo rtu[l.i,tyC"„nego 
i nacjonalistycznego ki~rownictwa, ppdporząd­
kowującego Partię interesom burż.uazji i ob­
szarnictwa, a z drugiej - dzieje rewolucyj· 
nych mil'S robo·~niczych - przedzier·ających 
się lewicowym nurtem w Partii przez błędy, 
faJ.s.2.e i v,drady reformizmu, p.r.zez manowce 
na<:jona•lizmu - do m;i~ks.istowskiej i bojo­
wej jednośc! calej <klasy robotniczej. 

Prowadziła ta dro!1,a przez wspólne z towa­
rzyszami z SDKPiL. KPP i PPR strajki, walki 
i demonstracje na ulicach, pr1.ez ow.spólni\ w.Il 
kę pod:'lie.mną przeciw faszyzmowi hiitle.row­
skiemn, przez wspólne boje w odrodz~nym 
Wojsku Polskim u boku Czerwonej Armi-i prze 
ciw najeżdkom faszy5t-Ow6kim, .przez wapól· 
ną odbudowę I przebudowę -społeczną nowsj, 
demokratycznej Polski Ludowej. 

Na łamach „Płomieni"; „Lewl!go Toru" i 
„Duenni•ka Popularnego" krzepła rewolucyj­
na i mar:k6i6tow-&ka myślo lewicy PPS, aby 
wcielić 11ię w czyn w demoMtr.acjach robot­
niczy-eh 1936 - 1937, w walce podziemnej 
RPPS i zwyciężyć: w o<lrodzo·nej PPS w wy· 

• zwoJonym kraju, 
Odrodzona PfS odrzuciła reformistyczn4 ide 

ołogię dawnego kierownictwa Partii, i\ieo!O ·'.!•ę 
zrodzoną z obcych, burżuazY'inych wpływów 
i slnż!j,cą w praktyce obcym 'kapi.tali&tycz.n,ym 
celom. 

Odrodzona PPS odrzuciła zasiany prze1. pił· 
sudczyznę w dawnej PPS nacjonalizm, który 
budował na przymierzach z imperializmem i 
uznała, że tvlko związana sa.lidąrnością z pro­
letariatem wszy6tkich krajów Polska Ludowa, 
o.pa·ta na soju6zu z krajem 11ociali2m11 -
ZSRR - i krajami demokracji ludowej może 
być prawdziwie s.uwerenna i niepod:le!'.(ła. 

Odrodzona PPS zerwała z antyradziecką po­
stawą dawnej PPS i wskazała masom robot­
niczym na prwdownictwo w wake o pokój. 
posofęp i Socjv.li.un, które przvpadło w udzia­
le ZSRR, pierwszemu krajowi socjali5tycznE" 
mu, jego klasie robó!niczej i jej Partii w wal­
ce proletariatu całego 5wiata. 

Odrodzona P0 S prowadziła i;ocjalistyczne 
ma6y robotnicze przez jednolitof{ontową, 
wspólną walkę, pracę i odpowiedziailność z 
PPR do wspólnej marksistowsko-leninowo;kiej 
Ideologii, do W6'pólnej Zjednoczonej Partii l.:la 
sy r.:ibotniczej. 

II 
Odrzucenie całego bala.s•tu ideologicznego 

&ta rej, reformistycznej PPS, zhłiżaJ'lie 6.ię I 
PrQwadzenie mas robotniczych do rewolucyj-

nej jednaki .k.Juy .ro botniczej nie d•lkonało w pr.zeszłoścl popełnionych I wciąż odradza· 
tię jednak bei wii'lki. bez pokonywania opo- jących 6i~. źe trzeba przezwyciężyć i ~un~ć 
rów, bez wahali. błędów i omyłek. ze świadomości mas szkodliwe &kutk:i fal6zy· 

W łonie Partii odradzały się stare bl()dy . wych teorii i złej praktyki. 
bądź narastały nowe, oslabiaj11c jednolity Nie mogą do nowej zjednoozonej i bojowej 
front, hamują<: pochód ku jedności. Partii polskie j klasy robotniczej wejść człon· 

Oto Q'lówne źródła tych błędów: \:owie PPS obciążeni balastem tych błędów, 1 Fals-iywe pojmowanie roli partii rewo- które byłyby kulą u noqi w przy6Zlej walce 
• lucyjnej i fałszywe p-ojęcie jedności, Wejść muszą ibrojni, tak samo jak członka· 

zrodr:one na gruncie fals"l:ywej teorii tzw wie PPR, glęba.ką świadomości!\ marksi6tow· 
ayntezy „socjalizmu demokralycznego" i so- ska-leninowską„ 

cjalizmu rewolucyjnego. Ra<la Naczelna przedyskutowała więc gnm· 2. Faltri:ywe ;pojmowanie istoty państwa townie wszy6tko, co ciążyło na po&tępach 
ludowego i demok·racji ludowej, wyro- PPS do rewolucyjnej jedności. w ogniu kry· 

•łe z niezrozumienia jej rewolucyjneqo cha· tyki .fałszywych teorii i krytyki ludzi. nieraz 
rak.teru• 'jako drogi do socjalizmu i trak to- przez nich 6amych z całą szczerością przepro­
wania demokracji ludowej jako „złotego wadzonej. Rada Naczelna wyjaśniła źródła i 
środka" pomiędzy rewolucyjną drogą do so- oceniła skutki błędów popełnionych I poleca 
cjalizmu i bezdrożami reformizmu. władzom Partii wyjaśnienie !eh z całą otwar• 3 Fałszywe pojmowanie gospodarki trój- tością masom robotniczym. 
• sektorowej, bądź jako s-koń<"z.onej i Rada Nacze.Jna przyjęła do wiadomości 1 u-
trwtlej formy ustrojowej, bądi też jako for· aprobowała przedstawion~ jej przez CKW r,a 
my rodzącej socjal:zm i:ywiolowo i bez świ.a wniosek grupy jeg-0 członków Deklara<"ję. któ 
domej walki klasowej. · ra powinna stać się podstawą ideologicwei ; 

Jed·nym z wyrazów takiej po'!l fawy było organizacyjnej działalności Partii do chwili 
niedocenianie frontu walki klasowej r..a wsi. zjednoczenia. 
Mogło to grozić narastaniem kapitalizmu. 
Nie dawało tym bardziej jasnej perspekty- Rada Naczelna poleca CKW: 
wy postępu 6;:>olecznego i unowocześnienia dzi do ostatecznego przezwycięże.nla w ma-
form protlukcji rolnej. sach partyjnych ideologicznych błędów pra-

4 Nieprzezwyciężony nacjonalizm, związa· a) pTze.prowadzić głęboką akcję uświado-
• ny z - be.zkrvtycroym kultem całej tra· mienia :deołog:cznego, która doprowa-
dycji dawnej PPS. wicy i ich 6kutków politycznych, a także 
Wszy'itkie te fałszywe i l>łędne poglądv poje~nawczego do nich stosunku. Ak<:ja ta 

zbroiły praw:cę partyjną do walki przeciwko musi wyjaśnić źródła tych błędów, a ci, któ-
rewolu~yjnvm i jednościowym założeniom od· rzy je ~tosili, powinni ustosunkować Ei·ę 
rojzo11ej PPS, rozluźniały praktyczną jedność krytyczn:e do swej szkodliwej działalności. 
działania obu partii robotniczych i gro.ziły jej b) przeprowadzić akcję oczy6zczania sze· 
zerwaniem, o;ialy zamęt i opóźniały postępv regów partyjnych z obcych ideologicz. 
.rew::>lucy.jnej. 1J1arksistowsko-leninowskiej idP.· nie i klasowo elementów na podstawie wy· 
<>logii w świad-0mości ma.s robotnic.zych , osia- n ików zebrań wszystkich komórek organi-
bialv rozmach klasy robotniczej w walce kia· zacyjnych Partii. W akcji tej' władze partyj• 
&owej tj. w wake o śWiadoine przeks.z.takenie ne powinny wykazać pełną troskę i staranie 
demokracji ludowej w Socji\lizm. o przekona·nie każdego <:złonka Partii o 

Wszy;;tkie te fałszywe i błędne 'Poglądy w słuszność założeń marksir.mu-leninizmu I za· 
rezultacie obracały -się na korzyść sił wi1tecz· chować dla przyszłej Zjednoczonej Partii 
nych, 6i! odbudO'o/Y kapitalizmu, sił dążących wszystko , co wartościowe i zdolne do walki 
do wyrwan•ia 1da6ie robotniczej pn.odown'c- o Sorjal'iim. 
twa w budowiP. nowej Pol~ki, do obalenia wla C) Wyciąqnąć wnioski organizacyjne 
dzv mas ludowych w kraju. stosunku do· -tych, którzy przodov.-al; 

Lewica par tyjna i t tzn.n kierownictwa odro- I prawicy i swą działalnością wvrządzili naj-
dzonej PPS prowadzilv walkP, z prawicą i 2 w:ększe szkody Partii, postawić ich poza 
rodzący·rni się z obcych wpływów błędami. ~aw1as Partii , a w każdym razie otl~mnąć 

Nie zaw6ze j~dn~k kierownic:wo Partii to· ich od wplywu na masy i wprowadzić na 
czylo tę walkę 7 dostateczn·a stanowczością i ich mil.' jsce towarzyszv, którzy dają gw~-
kome,kwencją. Poteoi-aja<" błędy, oszczędzane rancję poprowacl7.Pnia mas robotniczvch do 
ich twórców. Nie zmuszało się ich surową kry rewolucyjnej Zjednoczonej Partii polskiej 
tyką oo przemyś!Pn·a i odkrycia w procesie klasv wbolnkzej. 
samokrytyki przed k·la~a rohotniczą i nieraz d) Rada N'lrzelna, wobec koniecznośd 7.8· 

przed sobą źródeł, z kl4"ych poczvnaly się ostrzen;„ walki klcsowei na wsi, poleca 
ich ez'kodliwe teorie i czv.ny. 7..byt dluqo po-1 CKW pn.vgotowan ie aktywu wiejskiego do 
zwaiano iyć .;;kutlrntn błędów, 7byt mali\ czui· ~k~1teczniejszei, niż dotąd obronv bie.dnego 
nośc:ą i troi;ką o-taczano &7eregi t>artyjne , do l sredmeqo chlapa przed wyzyskiem boqa-
którvch wśród li<:znPj fali napływu nowvch cza wiejskiego, do mobilizowania mas clikrp 
członków wdziPrali s;ę WR ·owcy, rozbitka- .sk.ich i przyśpieszania ich dojrzałości do ltu-
wie mik.ółajczykowskiego PSL, ludzie obcy, dawania nowvch, wyższych, spółdzielezych 
nieraz wn:~dzy klasowo. Za ma'to wysiłku i ia- form !?Ospodarowania. • 
sności włożono W' wychowanie socjalistyczne Rada Naczelna poleca przeprowadzić w nai-
ma~ partyjny-eh. bliższym czas ie wszvstkie •przy-gotowania do 

W takich warunkach cała Partia narażona połączenia PPS z PPR. 
bvła 0-kre;;ami na nacisk prawky partyjnej i Kongres zjednoczeniowv PPS i PPR musi 
obozu reakcji. zastać masy robotnicze, skupi0-ne w s'l:ereg.ach 

III PPS, przygotowane i uzbrojone ideologicznie 
Rada ~aczelna uznała, ie ?med ziecłnoc7~· i' pciłitvcz.n i.e do zwycięskiej walki poJskiej 

niem •trz~ba ujawnić żródla wahai1 i błedów klasv robotniczei o SocjaJizmf 
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Jak Wall-Street oswobodziła 'cf> i OUJO „czarodziejau Ili Rzeszy Pan starosta Drogi Hialmara . Schachta do... antyfaszyzmu 
Ludzie u nas jeszcze, proszę was, tu ł 

ówdzie - jak by to powiedzieć - źle wy~ 
chowani i' czynnikowi administracyjnemu 
zbyt mało szacunku tudzież powaiania o~ 

Berlin - we wrześniu Pierwsze, ale nie ostatnie: gdy bowiem z 
„Przy pomocy swej polityki kredytu Nlemcy potrafiły stworzyć dla i.ieble więzienia amerykańskiego trafił „czarodziej 
przemysł zbrojeniowy, który nie ustę1>uje przemysłowi najbardzld nowocze- finansowy" do niemieckiego obozu i do „pral 
snych państw ;nasze osiągnięcfa w dziedzinie zbrojeń umożliwiły nam zdoby· ni" denazyfikacyjnęj puszczono w ruch ca-

zują. _ cie sukcesów na. polu politycznym .. , Oto puJityka finansowa, której skutki ły aparat ihterwencji i stosunków aby wypro-
Ot, bylem w zeszłym roku w pewnej wsi 

na dożynkach. Uroczystość wyznacZ<ma M 
god.zinę ti-zecią (po południu, ma się .rozu­
mi.eć) - o piątej jeszcze nie miała począt­
ku". 

dobroczynne będą wkrótce oczyw1stf' dla każdego. Nie jest ona. bynajmniej wadzić starego kunktatora na wolność; co też 
sama przez się „cud„m", natomiast to cudowne zjawisko w naszym życiu ma• ostatecznie nastąpiło. 
my do zawdzięczenia jedynie naszemu „fiihrerowi Adolfowi Hitlerowi''.„ Ale Schacht nie wyszedł na wolność samot-

T e ,,głębokie" i pełne maźliwej wazeliny 
, słowa wyrzekł w 1938 roku dyktator 
i .,czarodziej'' finansowy Trzeciej Rzesz,y, 
Hjalmar Schjcht przemaw:ając na posiedze­
niu Rady Gospodarczej w Berlinie. Hitler stał 
wówczas u szczytu swej potęgi,która w zna­
cznej mierze oparta była na fundamentach 
zbudowanych przez Schachta dzięki „pol '. ty­
ce kredytu", uzyskanego również w kolach 
finansowych Wallslreet. • 

H.ia)mar Schacht, starszy mężczyzna w bi­
noklach o c~.erwonokrwistej twarzy I s!wych 
włosach, czyli ' o t.zw. „budzącej zaufanie" po 
wierzchowności, stworzył nie tylko podstawy 
dla rozwoju najbardz.iej brutalnej przemory. 
,laka kiedykolwiek w historii świata . mogła 
opanować naJód i państwo. Finansując gor­
liwie. i z powodzeniem niemieckie zbrojenia . 
umożliwił on najbardziej okrutną agrf'sją, 
której głównym zadaniem mląJo być prze­
kształcenie narodów Europy W~chodniej w 
plemię n'ewolnikó,,.,;., pracujących pod knu­
tem hitlerowskiej' gwardii na plantacjach 
Schachta - „czamdz'eia finansowego" w no­
wym „tysiacletnim"ustroju. 

NADZIEJF. SCHACHTA W slerpniu 193'l roku. gdy napad na Pol-
skę był już przygotowany, a w niemiec 

klej Kwaterze Głównej trwały gorączkowi! 
narady nad formą prowokacji. która umożli­
wiłaby zajęcie Polski, bez żadnych prze~zkód 
ze strony mocarstw zachodn'ch , Scharht bvl 
bardzo daleki od myśli , że hitlerowska a'.!rP­
sja na Polskę wywoła aż pożar światowy. Uf­
nv w pomoc finansową i poparcie polityczne 
s:.Voich iamerykańskich prz,yjac: ół, .a lekce· 
ważąc wpływy Roose ·.rella, Schacht był p'rze­
konany, iż przemysł amerykański wspomożf' 

.Niemcy w ich wojnie przeciwko Wschodowi. 
majl'łc już wtedy na myśli śmiertelnego I naj 
potę~nie.iszego wroga h '. tleryzmu Związek 
Radziecki: 

Pierwszy okres wojny zdawał się potwier­
dzać nadzieje Schachta: zarówno wizyta ame­
rykań~kiego attache wojskowego w Berlinie 

' nie: - te ręce, które aż po przez Ocean po-
w niemieckim sz.tabie generalnym, wyraża- trafiły s'.ęgnąć do drzwi jego celi i otworzyć 
jącego gratulację z okazji „,sukcesów w Pol- je, spowodowały również uwolnienie von 
sce" (co wyszło obecnie na jaw w czasie Schrodera, milionera niemieckiego, jednego z 
procesu b. szefa sztabu Haldera), jak i póź- najbogatszych bankierów hitlerowskich, te sa­
meisza ścisła współpraca amerykańskiego me ręce wybieliły Thyssena, który doprowa­
wielkiego przemysłu z I G Farben Industrie, dz.: ł do skutku „małżeństwo" Hitlera z nie­
wskazywały wyraźnie na zamiary wyciągnię- mieckim ciężkim przemysłem, te same ręce 
cia przez fabrykantów broni po tamtej stronie kierowały piórem amerykańskich sęd~iów kie­
Oceanu jaknajwiększej korz.yści z walki i dy ci podpisywali wyroki, uniew'.nniające 
cierpienia, jakie st11ły śię udzi ałem ofiar naj- dyrektorów IG Farben, którzy nasycali cy-
większego w dz!ejach świata ludobójstwa. klonem kamery śmierci w obozach. 

NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA „MÓ,J OBRACHUNEK Z HITLEREM" 
nal$Ze lata woj~y. przyn~osły ~iemcom A więc: Schacht jest na wolności i pisze. 

szereg zmian 1 niespodzianek, az dopro- Thyssen }est na wolności i pisze. Obaj ci 
wadz' ly je do na.iwif'ksze,J niespoclzlankl, mężowie dziś są oczywiści!' antyfaszystami i 
którą był rok 1945 i ~apitulacja. Ale choć 1 obaj gromią hitleryzm, podając się niemal za 
w wyniku klęsk I niepowodzeń jakie dotknę- bojowników ruchu podziemnego. 
ly „ninwycie?.ony" Wehrmacht, Hitler od- Schacht napisał „Mój obrachunek z Hitle-
woływał, a nawet wsadz.ał do więzienia swo- rem'' (sto . tysięcy egzemplarzy!). 
ich generałów . Schacht - generał finansów, Thyssen napisał w języku &ngielskim „I 
n 'emal do o~\atka pozostawął u szczytu do- paid Hitler" - „Płaciłem Hitlerowi". W obu 
stojeństw, kt0re zachwiał dopier-0 lipcowy za- książkach je$t mowa o niemieckim przemyśJe 
mac:h na Hitlera. i 0 stosunkach panujących w partii hitlerow­

Okres po kani1unlcji był dla Schachta krót skiej. I w obydwóch książkach można wyczy­
kim p?.smem rozrnrowań i niepowodzeń: za- lać między wierszami jednakową prawdę, któ 
miast, jak prz~'r11s ?c.z1l, stać ·~ię jednym z naj rą wypowiedz'ał zresztą niedawno na jPdnym 
bardziei nle7.bednvch i użytecznych dla Arne- z procesów-dr Max Schlenker, były kierow­
rykRn pomocn.kflw. trafił do więzienia norym nik Związku Gospodarczego w Nadrenii. 0-
berskiego i na lawę oskarżonych. świadczył on mianowicie: ,.wszystkie partie 

Pamięt:im go jeszcze. jak siedział ostatni w Republiki Welmarskiej, z wyjątkiem JedneJ 
ni erw~zym rz.ęcl?:ie . półoBwrórony od reszty partii komunistycznej, były finansowane 
7brodnir„ei lrnmp„nii, z wyra7em obnŻ'lnej przez ciężki przemysł niemiecki. 
niew:nndci n~ twarzy i prz.ysłuch'w;ił się ob- Zdan'.em Schlenkera było więc „zupełnie 
rac"m. iakby w~zy$\kie mowy oskarżyc;elskie normalne". że przemysł ten później finanso­
nie tyczyły się jego osoby, osoby Hjalmara wał również i ruch bitłerowslti, płacąc na je-
Schachta. go rzecz w pierwszym okresie dotację równą p WPŁYWOWI OBROŃCY tej, którą wspomagano socjaldemokratów. 

am'<'l<'m dzic t'I ogłosz-:-n i a wyroku i zdu- Kapitalne to, w ustach byłego magnata 
m'enie, jakie opanowało nas wszystkich na przemysłu niemieckiego, oświadczenie nale­
wieść o tym. że Sehacht jest „uniewinniony". ży mieć na uwadze w chwili, kiedy w Niem­
i chwilą o ~łc szen l a tego wyroku . stało się czech Zachodnich odbywa się renesans clęż­
i8sne. że na widownię wvstąpiły wpływowe kiego przemysłu oraz introni1..acja tych, któ­
siły am<.'ryl::i.i1skie~o ka[lltału, k1óre w spra- rzy jak Schacht lub Thyssen kładli tinanso­
wie uk1uan 'a Schachta założyły swoje pierw I we i gospodarcze podstawy ne.ogermańskie· 
~ze veto.„ go imperium. Leopold ~rschak 

. - Co jest, do stu dziur w móŚcie1 ~ 
zapytałem zniecierpliwiony - czemu wl<z.§· 
oiwie . nie zaczynacie'! 

- Nie można - odpowiedzieli organiza­
torzy - Pan starosta mają przyjechać, nie 
wypada bez niego zaczynać.„ 

· - Hm, hm - podrapalern się w glotof 
- bez starosty - faktycznie jakoś nijako. 
Tylko czy aby napeumo przyjedzie'! Mou 
- nie zaproszony'! 

- /aproszo:ny - przecięli moje wqtplS.. 
wości organizatorzy - Wlaśpiwie powie· 
dziawszy to się nawet ·sam zaprosił. - Bę· 
dę - o.świadczył u was napewno. 

Godzinę jeno widać . niedokładnie wyma­
czyl albo też pomylił, gdyż siódma za.czę· 
ta dochodzić, a jego, jak nie ma, tak nie 
ma: ! tu właśnie chłopom greczności, pro.­
szę was nie stalo: zamiast czekać w dal­
szym ciągu - zaczęli dożynki i skończ1)· 
li bez pana starosty. A wielka szkoda, bo 
już kolo dziewiątej wieczorem pan stara;­
sta przyjechal i bardzo byl niezadowolony, 
że uroczystość się otibyl,a bez jego udzialu. 
Trzeba jedJnak przyznać, że postąpił z m-­
ganizatorami dożynek l,agodnie i żadnych 
następstw z tak oczywistego braku szacun­
ku dla „wladzy" nie wyciągnął. 

Jeżeli wspominam o powyższym wypad­
ku, to dlatego, że czytałem w ostatnich 
dniach o staroście znacznie surO.Wszym. 
Wyjechał, uważacie, sobie na inspeckję, w 
czasie której nie robił nic innego, tylko 
zwracał uwagę na dróżników, kolejowych. 

· że źle wykonują swą pracę? Nie. że nie 
potrafią się „zachować" wobec pana staro­
sty. Zaraz też po powrocie z inspekcji pan 
starosta wydal okólnik pouczający o kuZ­
cie dla czynników administracyjnych. 

FABRYKA - ZAPOMNIANA PRZEZ WSZYSTKICH 

PZPB in1. /Konopnickiej 

- Gdy dróżnik zobaczy z daleka pana 
starostę - „stało" w okóltniku. - wi:nien. 
podbiec do niego galopkiem, zatrzymać 3ię 
w odległości 2-S metrów i z obna.i:oną gło­
wq (względnie z palcami przytkniętymi do 
daszka c!i!apki) zemeldować s-ię „posłusz­
nie na rozkaz". 

Dyrekcji Dziewiarskiej i Związkom. ku uwadze 
Ano, grzeczność nie jest nauką latwą t.mi 

malą, przeto - myślę - dobrze uczyni.l ów 
pan starosta, że zadal sobie trud krzewie­
nia bon-toriu, savoir-vivre'u i w ogóle sa­
lo1iowego kodeksu karnego - jak mówi 
Wiech - wśród niższych funkcjonariuszy 
P.K.P. Tylko że, psiakooć, w związku z wy­
żej wymienionym okólnikiem przypomina 
się nam pewna anegdotka o pewnym kacy­
ku przedwojennym. kacyk ów miał pewne· 
go dnia zwiedzić szpital dl.a umysłowo cho­
rych w Kochanówku. Personel szpital,a -
widząc o tym, że „dygnitarz" jest ogram­
nie lasy na objawy czoi i hołdu - poinfor­
mował kuracjuszy, iż gdy kacyk si~ ukaże 
na sali - wszyscy wimni entuzjastycznie 
go powitać gromkim; hurra, niech żyje itd. 
I faktycznie - ledwie kacyk się pokazał w 
korytarzu szpitalnym - ustawieni w sze· 
regu pacjenci Ifochanówka nie zawiedli; z 
wyjąt_kiem jednego, stojącego w szarym 
końcu. ,,Dygnitarz" to zauważył i podszed­
szy do „knąbrnego" osobnika - zapytal 
c·iekawie: 

Od ostatniego zebrania załogi PZPD im, 
M. Konopnickiej, które odbyło się I?raw~e 
pół roku temu(!), wiele ~agroma.dziło s~ę 
w fabryce spraw domaga)ących się omo­
wienia. Rada Zakładowa nie kwapi się ~~ 
zwołaniem nowego zebrania, a przynaghc 
jakoś nie ma komu. Wobec tak!ej. ~ytuacji 
czujemy się w obowiązku. omo"'."ic pew.ne 
sprawy, którymi szczególnie powmny ~ai.n­
teresować się związki zawodowe, a moze i„. 
Komisja Specjalna. 

MARNOTRAWSTWO NA KAZDYM 
. KROKU 

Hasło podniesienia rentownośc~ zakładó~ 
przemysłowych przez oszcz~dz~n.ie, zda s~ę 
ominęło PZPD im. KonopmckieJ. W kaz­
dym razie nie jest ono tam zna~e. D?ty~zy 
to zarówno centrali przy ul. Wolczansk1P.J, 
jak i oddziału „Kilińszczanka" przy ul. Ki­
lińskiego. . , , 
Weźmiemy na pierwszy ogie~ ks1ęgowos? 

materiałową, jeśli „to" mozna. na~wac 
księgowością. Jak dotychczas, mkt mgdy 
dokładnie n~ wiedział, co fabryka otrzy­
mała i co wydała. Sprowadzona ~rzez no­
wego dyrektora . kontrola. po , lulku .go­
dzinach bezowocnych usilowan •. . musiał3: 
zrezygnować z poszukiwań, gdyz w ta~ie~ 
plątaninie, jaką przedst3:wi~~ą rnbą ks11~gi 
pozbawione umyślnie meklorych kartek, 
nie mogła się roz0znać. . 

W magazynie wyrobów gotowych lezy 
masa nikomu zda się nie potr~e?nego ~o~ 
waru, bo gnijącego sobie spokoJme, tudz1~z 
,konsumowanego" przez szczury. W „Ki­
llńszczance" znów, z powodu braku odpo­
wiednie:;o magazynu, farbowana prz~~za 
leży rozrzucona w ko~~t3:rzu,, ~o oc~ywisc1e 
wpływa ujemnie na Je] Jakosc. Pr~cz tego 

Kilińszczance" dzieją się takie cuda, 
w " . d d f że gdy przychodzi partia przę zy o. ar-
bowania, wagi, powiedzm~, ~9?,9 kg., to 
odbiorca kwituje po.tym rowmez 999,9 kg., 
choć każdemu wiadomo, że po;ct.c~a.s farbo­
wania pewna ilość przędzy zostaJe w ko~le. 

Kto na tym traci i kto na tym zarabia? 

ZŁOM" KTóRY WART MILIONY 
N~ tereni

1

e tej samej . „Kilińszczanki" 
cierpiącej na brak mab''lzynu, stoi budynek, 
który po uprzątnięciu gruzu mógł bv do-

skonale służyć za magazyn. Pod gruzami I gazyn nieczynnych maszyn, chór i sekcja 
tego budynku leżą drogocenne maszyny i rozpadły się. Gdzież ma się zbierać mło­
niszczeją. Nie potrzeba zresztą pod gruzy dzież fabryki stanowiąca większość zatrud­
aż zaglądać. Cale podwórko farbiarni za- nionych? ! 

.siane jest maszynami i częściami. W cent- A tymczasem lokal na świetlicę jest, I to 
rali, na Wólczańskiej, pod samym okiem ładny lokal. Stołówka bowiem Ipieści sie 
dyrekcji, również można znaleźć wiele dro- w dwuch dużych salach. Jedna z nich z ca: 
gocennego sprzętu, którym zawalone są tym powodzeniem może być zużytkowana 
piwnice i strych. na świetlicę bez uszczerbku dla stołówki. 
HIGIEN A I BEZPIECZEŃSTWO ·PRACY Bardzo krótkowzroczny musi być kie-

Tu należy właściwie mówić o zupełnym r~w~ik Wydziału Socjalnego, jeśli tego nie 
braku wszystkiego, co się ha higienę i bez- widzi. , , • . 
pieczeństwo składa. Dla przykładu - choć- W przeciwienstwie do wyglądu zewnętrz­
by ustępy. Na cały kompleks budynków nego, PZPD .jest jedną z najgorszych fa­
wielopiętrowych istnieje tylko jedna ubika- bryk po~ kazdym względe~. c~ spowo.do­
cja - w podwórzu. Powoduje to oczywiście "".ało taki .stan .rzeczy! 'f?, ze am. orgamza­
codzienną „wędrówkę ludów" i ogromną CJa. partyJna i:ie prze.Jawiła tro~ki o fa~ry­
stratę - czasu. Szatni nie posiada żadna z kę i załogę (nie mozemy brac powazi:ie 
sal. Ubrania swoje wieszają robotnicy al- tłumaczenia iż „raport był wysłany"), ani 
bo na nieczynnych maszynach (stanowią Rada Zakładowa, która jeśli ni~ mogla. żad~ 
one około 68 proc. parku roaszynowego), nego z poruszonych zagadmen rozw1ązac 
albo„. na kontaktach elektrycznych. O ta- we . własnym zakresie, "{inna była alarmo-
kim „luksusie", jak umywalnie, roi:iotnhy wać .aż do s.kutku władze związkow_,„ -ai:i - No, a pan? Czemuż to pan nie wita 
nie śmią nawet marzyć. oddział Związku Zaw_od?wego, ktory me mnie jak należy f 
· Każdy krok robotnika, zwłaszcza na dzie- dostr~ega tych rzeczy i n_ie walczy.~ uregu· - A bo ja wariat? - burknąl zapytany. 
wiarni musi być dokładnie ob!ic7.0ny. Nie- !owanie tych spraw, ktore przeciez dadzą Ja.tu przecież za dozorcę. Otóż - ku wia-. 
uwaO'a'bowiem może pociągnąć za sobą ka- się uregulować, ani Dyrekcja branżowa, dam,ości pana starosty, który wydal „okól· 
lect;o, Nic lat-.viejsze"'o w PZlJT) im. Ko- która zamknęła się, jak widać w czterech nik" dla dróżników: dróżnicy, proszę pana, 
nopnickiej, jak potkn:ć s1~ o jakąś czę3ć, ścianach, i me widzi co się dzieje w pod- - to także ,,nie wariaci". I nie należy z 
lub zgoła całą m:iszyn.;;, kt 1re dzięUi hez- ległych fabrykach. . nich robić „wariatów", zwłaszcza przy po-
planowej komasacji zapełrn .• H ws:i:y:;,tkie Może obudzą się ze śpiączki wszyscy od- mocy „pisma urzędowego", bo to - w dzi-
przejścia. powiedzialni za zło, kt.ór~ . dzieje się w 

1 

siej~zyc~ icarunkach - może się tylko źle 
Na murach fabrycznych, przy wszyst- PZPD im. Marii KonopmckieJ. slwnczyc„. dl.a pana starosty. 

kich wejściach widnieją plakaty zabrania- · S. Klimczak E. Tam 
jące palenia na terenie fabrycznym. S!iis:t· 
nie. Ale dlaczego na oddziale raszli stoi so­
bie' bezkarnie poc~ciwy prymus, na którym 
roztapia się wosk? Latwopalny materiał 
znajduje się dosłownie o krok. 

Bardzo, trzeba przyznać, d0wcipnie uni­
ka kierownictwo mandatu karnego za nie 
przestrzeganie przepisów o bezpieczeństwie 
pożarowym. Gdy w biurze zjawia się in­
spektor pożarnictwa, ktoś z. kantoru bie­
gnie na górę i dowód rzeczowy wędruje do 
ciemnego kąta. 

Prawda, że pomysłowo? 
SPRAW A SOCJALNE 

Była świetlica, a przy niej chór sekcja 
dramatvczna. ~w~etlice zamienionQ na ma-

Polskie fabryki współzawodniczą 
"' z czeskimi zakładami pracy 
Państwowe Zaklady Przemysłu Lniarskieg9 I Obydwie w.,;półzawodnkzące fabryki wy· 

„Orzeł" w Mysłakowicach (pow. jelen'.ogór· mienia ją międ~y sob~ rezultaty każdego mia· 
6ki) współzawodniczące z cze<:hosłowack:m s1ąc.a, a kom1s1a 6ędz;owska ustala wyniki. 
Kombinatem P1zemysłu Lniarskiego „Texlen" Po zakończeniu okresu współzawodnictwa · 
w Trutnowie, wykonały w sierpniu br. plan między polskimi a czeskimi zakładami, iwy• 
produkcyjny w przędzalni w 118,8 proc, i w cięski zakład otrzyma óZtandar pracy. 20 przo• 
tkalni w 119,2 proc„ co stanowi poważn,y downików ~ 10 dzie<:i przodowników pracy 
wzrost wydajnosci w• stosunku do ubiegłego zwyoi~kiego z'lkladu udadzą 6ię na 2·tygod· 
mies,iąca oraz przewagę punktów reou.lamino- niowe wczasy do kraju i na koszt „zwy<:ięio• 
wych. neo,o" zakładu pracy 



~-1 ~~ ~a~ę~s!c~b!, Pon ~r~~~ona~~s~le~a~zere~a~ ~w~lo~:~P~ 
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309 MtL. ZŁ NA REMONT MIESZKA~ WE awansu społecznego szerokim masom funkcjonariuszom oraz robotnikom mo wych , a w ich liczbie rowmez Dyr;k· 
WROCŁAWIU 1 

robtników chłąpów i inteligentów pra- żność awansu społecznego, prowadzona c~a Lasów Państwowych O~ręgu Łodz 
Zarząd Nieruchomości Miejskich we Wro- cujących. Stwarza to nowe zdrowe jest również przez administrację La- k1eg9, prowad~ą o~ 1945 r. Inte:isy"'?ą 

cł..awiu. prowadzi obe~nie remo~t .~21 budyi:-
1 

podstawy do zapełnienia luk, spowodo- sów Państwowych. . akcję ~zkolem~ ntzszy~h, funk~Jonar1u­
~ów, liczących 3.ooo i~b. W naJbhzszych mie I wanych przez wojnę i okupację, mię- W związku z projektowaną zmianą szy ga1owych ~ robotmkow ~esnych na 
~iącach ZNM przys!ąpi do odbudowy dalszych dzy innymi i w naszym aparacie adm.i-1 systemu administracyjnego Lasów Pań 6 - miesięcznych kurs~ch szkolenia 
1.~oo izb .. Do konca br. ~rocł~w otrz.yma nistracyjnym. ~twowych oraz dotkliwymi stratami w zawodwego, p.rzygotowu1ąc eh ~o p;ł-
w1ęc łaezme 4.400 now.ych. izb mieszkalnych. · nienia odpowiedzialnych obowtązkow 
Na od.budowę tych ob1ektow ZNM otrzymał Zqlerz leśniczego. 

3: .:n::;s;~~SPECJALNA f"l1J,V\. ,,,,_,,_Z_dzlałalno~c·1 Ligi Kobiet w~~ ~~~~uDr~:~ie~~as~~y~~ń:1t;~ 
Delegatura Komlsii Specjalnej w Bydgosz- ~ dniu 2!'i bm zakończenie III-go kursu 

czy ukarała kupca Kazimierza Nyckowskiego Staraniem miejscowej Ligi Kobiet zorgani- zwłaszcza zaś do Akademii z okazji 5-ej rocz dla leśniczych w Leśnym Ośrodku 
z Grudziądza grzywną \J wy~o·{,,~cl 2•10 tu. ;! z:owano kurs kroju i szycia, na który uczęsz- nicy Bitwy pod Lenino oraz: urocz.y~tego ob Szkoleniowym w Bedoniu koło Łodzi. 
za uprawianie handlu łańcuszkowego. Kupiec ·czają 64 osoby. Program kursu obejmuje 30 chodu Swięta Rewolucji P~źdz:iernikow~j w N a uroczystość tą przybyli przedstawi• 
Tadeusz Kamiński za tJ ~;i:110 przestępEtwn godzin nauki. By umożli~--ić kobietom pra- dniu 7-,;o Listopada. W związku z nadcho- ciele Dyrekcji Lasów Państwowych w 
·tkzrany został grz.yw.q lfl:J ty;. zl, piekan cującym uczęszczanie na kur~. zajęcia odby- dzącym miesiącem polsko-radzieckiej wymia Łodz'i z Dyrektorem ob. inż. Gabrie­
lygmunt Bahr za u•zcwp:anie wagi na pit- wają się .na dwie zmiany: z rana 1 wiecz.orem. n:v kulturalnej Liga urządza szereg odczy- Iem Głowackim na czele, oraz przed· 
czyw.e uk3.:any ?O' •I grzy.vn;.; 50 t~·!. zł. Lig~ Kobiet weźmie czynny udział w przy- tów, obrazujących życie kob'.et, ra,dzieckich. stawiciele miejscowych władz, admini 

gotowaniach do różnych imprez i akademii, strac1·1· publiczneJ·, partii' politycznych 
mlUCHOMIENIE FABRYKI PRZETWORO'V 

OWOCOWYCH w SKOCZOWIE i społeczeństwa. 

Fabryka Przetworów Owocowych „Ogrod- Sprawca kradz1"ez"y w Fabryce Tkanin Drucianych UJ. oty Na specjalną uwagę J podkreśleni~ 
l"J'k'' w Skoczowie, stanowiąca własność po- 'ł zasługuje fakt, iż z pośród 53 absolwen 
wiatoweg0 Związku Samopomocy Chłopskiej W dniu 15 września br. nieznan~ sprawcy w tych dniach sprawcy krad:rieży, którym tów kursu, naukę ukończyło z wyni-
w Cieszynie, rozpoczęła w bież: sezonie pro• dokonali kradzieźy z włamaniem na tnenie okazał sie Bartosik Edward zamieszkały w kiem bardzo dobrym 17 słuchaczy, po· 
dukcjl') pulp owocowych. w Fabryce na se- Państwowej Fabryki Tkanin Drucianych przy bloku fabrycznym przy ul. Dąbrowskiego 33. chodzenia robotniczego i chłopskiego. 
zon zimowy zakiszono ok. 1.000 beczek o- ul. Dąbrowskiego 33. Sprawcy zrabowali 42 Bartosik liczy zaledwie 12 lat. Tłumaczył 

górków. metry bieżącego pas~ skórzanego tran~misyj- sie on, Iz przyczyną kradzieży była chęć ku- Sumiennie przeprowadzony egzamin 
W najbliższym czasie Fabryka przystąpi do nego. pienia sobie ubrania. końcowy wykazał, iż absolwenci -

kiszenia kapusty, której część przeznaczona Ener.e:icznie przeprowridmne nor-hodz1>nie Bartosik wstał os-.idzony w areszcie do dy- dzięki wytrwałej pracy osiągnęli W 

będzie na eksport. przez MO w Zgierzu doprowadziło do ujęcia spozycji prokuratora. krótkim czasie zasób wiadomośc'i cał-

Brzezinu 

Osiągnięcia i troski Fabryki Konfekcyjnl!j 
13rzeziny słynęły przed wojną jako chałup- 'I no ją w ruch, znajdowało się tam zaledwie 

n.icey ośrodek krawiecki. W owym to cz11- 15 maszyn. Początkowo konfekcja pozqsta­
!ie teyło si~ tu głównie spodnie, które nly wała w rękach prywatnych w roku Hł4ll fa­
na ~ksport przeważnie do kolonii · francuskich brykę przejęło Państwo i od tego czasu da· 
i ,_ngielekich. Zarobek rodziny rzem!eśln!- tuje się rozwój ...tel plac~wki. 

C2l!!j !afrudnionej przy tego rodzaju pracy wa Obecnie fabryka posiada około 100-tu ma· 
hal iię mniej więcej w grAnic<1ch od 15-20 szyn I zatrudnia blisko 350 osób. Do lfpca 
zł tygodniowo: nędza krawców brzezińskich br. wyrabiano tu w głównej mierze epodnie 
była przysłowiowa. robocze. Od lipca fabryks przeszła ns no-

W czasie wojny Niemcy 11komdowall wy rodzaj produkcji: wyrabia a re11ztek to­
!zy~tkie drobne warsztaty i utworzyli fa- warów nadsyłanych z rozmaitych fabryk su­

brykll konfekcyjn , czę~ciowo zmech11ni7:0- kienki, spódnicz\d, plbmy l Inne drobi117.Rl 7. 

waną. zakre~u konfekcji. Nic tutaj nie ginie,naj­
W roku 1g45 fabr~'ka uległe. ddwa~tacji, ma ·drobniejsze nawet odcinki msteri:du znajdu-

ezyny rozkradziono, Gdy wres:rnie pusz.czo- ją pomysłowe mstosowanie. 

Kronika Konstantynowa 
Ili• ma i'obka ani przedszkola 

Ten nowy rodzaj produkcjt spowodował 

zmiany w dotychczasowych metodach pracy. 
Do lipca br. fabryka pracowała na podstawie 
dawnego planu, obecnie w związku te zmia­
nami asortymentu wypracowanle dłul!ofalo­

wego planu staje się trudniejsze. Zachodzi 

Alehsandrów 

więc konieczność tworzenis p!;:inów 
sz:e okresy czasu. Należaloby też 

rychlej wypracowa~ nowe normy 
wodnictwa pracy. 

na krót­
jak naj­
w!lpól1..a-

Fabryka nie posiada świetlicy, podobno z 
braku funduszów nJ wyremontowanie odpo­
wiedniego lokalu. Obok tego paważną bo­
lączką fabryki jest brak żłobka, co się szcze­
gólnie daje we znaki, gdyż w „konfekcji" 90 
procent zatrudnionych - to kobiety. 

Tylko raz odbyły się wybory do Rady Za­
kladowej. R11da 1a nie przejswla żadnej 

działalno~ci. Klub sportowy, który na wio­
sn'ę wykazywał pewne oznaki aktywności, 
obecnie zapadł w „let::irgiczny"SMI- Również 

koła partyjne ,do których nale~ przeszło 70 
procent robotników, uczyniły - jak dotąd 

- niewiele, by u~unąć bolączki fabryki. Są­

dzimy, że odpowiednie czynniki z;:ijmą ~lę w 
<Vlek$zym niż dotychczas stopniu Państwową 
Fab1yką Konfekcji w Brzezinach. 

kowicie wystarczający do pełnienia obo 
wiązków leśniczego. 

Wysoki stopień uświadomienia spo­
łeczno • obywatelskiego absolwentów. 
gwaranuje, iż nie staną się oni kółka 
mi bezdusznej machiny biurokratycz­
nej, l~cz w pełni docenfając wagę swej 
pracy, włożą maksimum wysiłku w 
ważne zadanie społeczno-gospodarcze, 

jakim jest odbudowa I rozbudowa .na­
szych lasów. 

Komunikat 
W dniu 30.9. hr. o godz. 9-ej rano w 

świetlicy K.W. PPR w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 55 odbędzie się odprawa 
powiatowych i miejskich instruktorów 
kolportażu prasy partyjnej, Stawien­
nictwo obowiązkowe. 

Wydział Propagandy 
K.W. PPR w Łodzi Jedną z bolączek konstantynowskie­

go świata pracy· jest to, że Zakłady 
Przemysłu Wełnianeg0 im. Waryńskie­
go nie mają dotychczas żłobka ani 
przedszkola. Choć Rada Zakładowa w 
swoim czasie poczyniła odpov.riednie 
kroki w tej sprawie, na razie ni~ dało 
to żadnych konkretnych rezultatów. 

Widmo klasy li C" przed piłkarzami Aleksandrowa 
Podobno na przeszkodzie stoi brak 

odpowiedniego lokalu. Ale robotn1cy 
słusznie wskazują na piętrowy budy· 
nek, znajdujący się przy fabryce Nr 3, 
który doskonale mógłby być użyty na 
ten cel. Obecnie budynek ten jest za­
jęty przez prywatnych lokatorów. Spra 
wę dałoby się załatwić, przydzielając 
lokatorom tego domu mieszkania za­
stępcze. 

Rosną szereri 1su6łzawodnictw1 pracy 
W Konstantynowsk5.ch Zakładach 

Włókienniczych przystąpiło w ubieg· 
łym · miesiącu do współzawodnictwa 
pracy 56 tkaczy z różnych oddziałów. 
Wśród nagrodzonych na pierwszy 

plan wysuwają się tkacze ręczni: tow. 
tow. Adam Piechulski, A. Pietrzak i A: 
Czajka. 

Na czele tkaczy mechanicznych kro· 
cza tow. tow. Fr. Delickl, J. Pluciński 
i Marian Piet::hulski. 

Sekcja piłkarska Dziewiarskiego Klu 
bu Sportowego w. Aleksandrowie w ob 
liczu nadchodzących jesiennych rozgry­
wek o mistrzostwo klasy „B ", stanęła 
przed niebardzo przyjemnym faktem, 
a m1anowicie groźbą spadku do klasy 
,,C", ~ 

Ubiegły sezon obfitujący w iażarte 
boje o mistrzostwo klasy „B" Łódzkie 
go Okręgu, ·wykazał wszystkie braki i 
wady Klubu. Gdyby nie wycofanie się 
z dalszych rozgrywek KS „Łączności." 
ze Zgierza, kto wie, czy by właśnie 
DKS Aleksandrów nie był tym klu­
bem, który pożegnałby się z klasą „B". 
Wycofanie się „Łączności", przy spad­
ku jednej drużyny do „C" klasy ura· 
towało DKS. A jednak w dalszym cią­
gu nad klubem tym wisi groźba spad· 
ku d0 „C" klasy. Dowodem tego są 
ostatnie porażki z DKS-em Łódzkim w 
stosunku 10:0 i 7:2. 

Co jest przyczyną, że w mie~cie, w 
którym istnieje tylko jeden klub I to 

Dwa miliony par butów na rynku krajowym 
Plan produkcji Państwowych Zakła 

dów Obuwia na drugie półrocze rb. 
przewiduje wyprodukowanie 1dwóch 
rnlionów par butów. Obuwie wykona­
ne w trzecim kwartale znaduje się już 
prawie w całości w magazynach. Jest 

ono przeznaczone na przydziały kart­
kowe. Poza tym obuwie produkcji kra 
jowej będzie rozprowadzane przez spół 
dzielnie wiejskie i sklepy detaliczne 
Centrali Hal)dlowej Przemysłu Skórza­
nego bez ograniczeń i bez talonów. 

robotniczy, gdzie wiele młodzieży za­
trudnionej jest właśnie w Zakładach 
macierzystych tego klubu, tak fatalnie 
przedstawia się sport piłkarski. 

Przyglądając się życ~u Klubu I skła­
dom drużyn, wystawianych na me-:ze, 
spotykamy się z nazwiskami piłkarzy w 
wieku przeważnie 30-u lat, grających 
od 3-ch lat w drużynie. Ani jednego 
nowego nazwiska. Klub doskonale wy 
posażony jest w sprzęt, jednak nłeumie 
jętnie wykorzystywany. Nietrudno bo­
wiem rozbijać piłki i buty na pseudo­
treningach, których znikomą ilość ma 
na swym koncie DKS. 
Byłem kiedyś na boisku Łódzkiego 

DKS·u w czasie treningu. Na boisku 
ćwiczyły drużyny juniorów zespół 
starszy pod okiem trenera C. Dębskie­

go. U ćwiczących zauważyłem karność, 
porządek i co najważniejsze - zapał. 

Nasunęło mi się pytanie - dlaczego 
trener Dębski, mieszkający w Aleksan 
drowie, a pracujący w Zarządze Głów­
nym Zw~ Zaw. Włókniarzy w Łodzi, 

nie trenuje DKS-u aleksandrowskiego. 
Ten sam bowiem ob. Dębski w łonie 

DKS-u Aleksandrów z materiału zupeł 
nie surowego, ale młodego zorganizo­
wał sekcję bokserską, która pod jego 
okiem przeszła tak dobrą zaprawę i 
szkołę, iż zwróciła na siebie uwagę 
łódzkich władz bokserskich. Bokserzy 

DKS-u weszli w skład reprezentacji 
w łókn:i.arzy. 

Klub Sportowy, będący pod opieką 
Zarządu Głównego '?w. Zaw. Włóknia 
rzy, a wykazujący pewną żywotność 

i inicjatywę sportową otrzymywałby 
~przęt sportowy, dotacje it<l. O tej ży­
wotności sekcji piłkarskiej DKS-u nie 
można zupełnie mówić. Kardynalnym 
bł~dem, jaki popełnił Zarząd Klubu 
było i jest brak zainteresowania mło­
dzieżą fabryczną to jest tym naryb­
kiem sportowym, który wnosi do Klu­
bu zapał i ambicję. Z młodzieży moż­
na stworzyć nie tylko doskonałą re­
zerwę, ale również zaprawić ją do 
przyszłych rozgrywek w reprezentacji 
miasta. Druga rzecz - to nieumiejęt­
ne przygotowanie nieodmłodzonej dru­
żyny do rozgrywek klasowych. 

Wydaje się, że w przededniu rozgry 
wek 0 mistrzostwo klasy „B" w run· 
dzl.e jesiennej, rozpoczynających się 
w dniu 3 października, Zarząd Klubu 
powinien ł musi przedsięwziąść · odpo­
wiednie kroki: zabrać się do pracy ce­
lem usunięcia niedociągnięć i dopro va­
dzić sekcję piłkarską do takiego pozio­
mu, na jakim stała w ubiegłym rOku. 
W pneciwnym bowiem razie groźba 
spadku do klasy „C" przestanie być 
groźbą, a stanie się faktem dokonanym. 

T. Szewera 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. ~elefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31t 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska .55, tel. 111-5~.Konto PKO VTI-1505. Zakł. Guf. RSW „Prasa.''A Administracia nie nt'nTimuie odoowiedzia.lności za terminowv druk ogłoszeń. . _. 
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TEATRł" 
· Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 
Ostatnie dni wesołej kom~d!i Moliere'a pt. 

„Grzegorz Dyndała''· Reżyseria: Danuia Pie­
tral:z.ldew'. cz. 
Początek o godzinie 19.00. 

TEATR POWSZECHNY 

.Nr 267 

na 
TEATR „SYRENA" Traugutł,a 1 Szerokim echem rozesziJa się już nie tylko w Łodzi, ale w całej Polsce wieśtl 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. ,,Dobrze 

1

1 o ską,11dalu, jaki miał mlej~ce w niedzielę na .boisku w Zgierzu, podrzas meczu o mi-
Po r'.lzpoczęciu' ,drugiej połowy sędzia M· 

niowy po strzale w kierunku bramki TUR-u 
wskazał rzut rożny, pa co sędzia ob. Wa11-
C7ak naka7.ał kapitanGwi drużyny Zbroji, 

skrojony frak". strzodwo kl. A pomięclzy miejscowym Zw. K. S. „Borut·a", a łódzkim TUR-em. Do­
tychczas nie zn'lliśm:v wszystkich przyczyn tego -zajścia.. Wczoraj oti·zymaliśroy kopię 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA listu zarzadu ,,Boruty" skierowanego do ŁOŻPN, z którego dowiadujemy sir, jak ! zmienić takowego, co' z'.Jstało natychmiast 
wykonane. ni. Daszyńskiego 34 jeszcze wiele ni~powołanych Judzi mamy na od)}owiedzlalnych stanowisklach w · naszych 

Dziś i ccdziennie punktualnie o godz. i;wiązka<"h sportowych i że już najwyższy mas. aby i na tym polu przystąpić do gene-
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,ND:- ralnej n7l·~tld. mając nił uwadze dobro naszego sportu. 

W 52 min. gry po wfoocznym faulu na 
naszym zawodniku (zbyt wysokie podniesie 
nie nogi) kapitan drużyny Zbroja, zwrócił 
s'.ę d'.l sędziego z uwagą, że \ gra ~taje się 
niebezpieczna. Sędzia czując się tym obra­
żony usuwa go z boiska. Zaw. Zbroja czte· 
rokrotnie prosi sędziego o povistawienie go 
na boisku jednak po odmownej odp'.Jwiedzi 
sędziego schodzi z boiska. 

BOSZCZYK Pan PIC" w reżys.erii Janusza _z uwagi na rozgłos, jaki już dzisiaj przybrało niedzielne zajście na boisku 
\VErneckiego. Udział biorą. Hanna Bielic- w Zg'erzu pn;yta.cram~ w cafości treść listu „Boruty" skierowanego do ŁOZPN, ~óry 
ka, Krystyna Ciechomska, · Halina Grusz t rzuca. wiele światła n.a. c:1.łą tę sprawę. 

~~~~~ ~~. h~ &re~1---~--------------------------------­Wands. Jakubińska, Janusz Jaroń i Kon- "5 "d ~1 o. cił na bieżnię. W tym czasie ten sem 
stanty Pągowski. ..,o zk ego 'Okręgowego Związku PJłki No:bnoj pijany osobnik wtargnął ponown:e na 

ŁÓDŻ boisko, skąd p'J interwencji 6-ciu porządko-
Dekoracje Stanisława Cegielskiego. Piotrkowska 67 wych i Milicji Obywatelskiej zolltał usunię· 
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, W dniu 26 9.48 odbył s · ę na naszym sta· ty z terenu stad:-0nu. 

Gorszy wypadek miał miejsce do J.1rzer­
wy, gdy zaw. Kraszewski z TUR-u Po ·".ld­
gwizdaniu przez sędziego spalonego, wys.tą· 
pdł prowokacyjnie, wymachują.c rękoma 1 
dostał tylko napomnienie. 

tel. 123-02. di-0nie mecz piłkarski o mistroslwo Kl. A Ob. Zatke nadal chodził po bieżni, dając 
Tentr Komedii J\luzyc;.zne.i „LUTNIA" międiy TUn·em <Łódź) a Borutą. W 55 min. jakieś ciche i tajemnicze wskazówki sędzie 

Piotrkowska 243 gry sędzia ob. Walczak Wł. zawody przer- mu, tym samym prowokując publiczność. Na 
Dziś i dni następnych 0 g-odzinie 19.15 wal. interwencję członka zarządu naszego klubu 

,,Cnotliwa zu1,anna", · operetka w 3-ch ak- W pierwszych minutach gry za wątpliwą k'Jl. Kaweckiego, posiadającego opaskę cz!on 
W 55 min. gry, a w jakieś pół minuty po 

zejściu zaw. Zbrnji z boiska, sędzia przer­
wał zawody. tach J. Gilberta. rękę przy stan 'e 0:0 >ędzia podyktował ka zarządu, aby opuścił bieżnię i udał się za 

Bilety wcześniej do nabvcia ul. Piotrko.w rzut karnv wykorz~·słany przez łodzian. Po barierę (w myśl zarządzenia ŁOZPN-u) ob. 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. tym orzeczeniu na trybunach p'.lwstała ogól Zatke czując się obrażonym zażądał v,,-ylegi 'V niedzielę kasa teatru czynna od godz. na konsternacja i w tym czasie pijany za- tymowania w. w. 

Po odgwizdaniu zawodów publiczność nłe 
zadowolona z decyzji wtargnęła na boisko. 

11-e.i. · wodnik ZKS Włókniarz <Zgierz) 1.cwan· W chwili interwencji naszego członka za-
dowski (obrońca) wpadł na boisko tuż obok i;ządu, ob. Zatke krzycz.al w stronę sędzie~ 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 4.3 linii autowej, skąd nat:vcl-imi11st z'.ls1al urn- go: „kończ ze Zgierzem (!) C'.l spowodowało 

Czlonk'.Jwie Zarządu Klubu widząc niebez 
pieczną sytuację otoczyli sędziego kołem i 
odprowadzili do szatni. Zaznaczamy przy 
tym, że przy obronie. sędziego bardziej p'.J­
turbowani zost•li członkowie Zarządu Bo· 
ruty niż ~am arb.iter. 

tel. 140-09 nięty przez porządkowych. Natychmiast po gorętszą atmosferę na <trybunach. W kiilka 
Codziennie o ~odz. 19.30, w niedzielę tym fakcie zawodnik TUR-u Kraszewski minut później sędzia odgwizdał I-szą połowę 

O godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- zwróc"ł się do ob. Z'ltkego, chodzącego po zawodów przy stanie 3:2 dla TUR-u. 
CZYNA". Ostatnie dni. Swiat pracy otrzy- biP.żni ZP. sł'.lwami: ,.Pan e dyrektorze, co się Podczas przerwy do szatni sędziego przy­
muje 50 proc. :;miżki. W przyj!"Otowaniu robi". Na Io pan dyrektor kiwnal ręką I szedł trener TUR-u 1Jb. Chojnacki i przy 
z11<1Jrnmitn. J.:omedia muzvczna R. Stolrn powied?.ial: ,.D.-.bru>, ja to 7.iłłatwię" po zamkniętych drzwiach konferował z sędzią 
„D3.rui mi jedno spoirzenie" (Pepina) z cTvm udał się w k'erunku weiści1, gc'z·e za- całą przerwę o czym świadczyć mogą człon 
Zofią Jamr_y w roli głównej. czat inlE'T\Y"ninwać u czł'Jnków nrnicl.u na- kawie naszego Zarządu: kol. kol. mgr. Li· 

>.zeiro k!L1bu o brak P'.lrządkowych _ · Zarząd $iecki, Matuszewski, ·Kawecki oraz trener 
nasz wyjaśni! ob. Zalkc>mu, że na boisku Gałecki, a także cala drużyna Boruty. Nad 
znajduje się 16 porządkowych z opaskami k".lnferencją trenera z ~ędzią w cza~ie przer 
oraz umundurowani członkowie Straży Bez- wy nie możemy przejść do porządku dzien­
pieczeństwa Fabryczn~J!,'.l i Straży Pożarnej,, nego, gdyż uważamy, że trener winien udzie 
co mól!ł natychmia.\t sprawdzić. lać wskazówek własnej drużynie, a ta znaj 

W czasie oblegania szatni· przez rozwście· 
czony tłum, Zarząd Klubu p'.lzostał w kom­
plecie w szatni sędziego. 

Po ściągnięciu własnym samochodem po­
siłków M.O. i odpędzeniu tłumów od szatni, 
sędzia został odprowadZ'.lny w otoczeniu 
członków Zarządu i M.O. na teren fabryki, 
skąd został odwieziony samochodem osob':>· 
wym bocznymi drogami do przystanku tram 
wajoweg'.l „Helenówek''. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi­

cza czynne od godz. 10-11 prócz poniedział­
ków. 

• Et.nograficzne, Plac Wolności Nr 1.(, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele I święta od 11-17. 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr Ił 
czynne codziennie od 10-11 prócz ponie­
dz' ałków. 

S?tuki -- W:ęckowskiego 36, otwarte od 
10-17 prócz ponledtialków i pi~tków . 

Spńldz1elnia Plastyków - ul. Piotrkowska. 
Nr 103, Wystawl'I prac malartktch Mieav6lal 
wa Siemi ńskiego, otwarta od godz. 10-18. 

HINA 
:ADRIA - „Lekkomyślna .11iostra." 

godz. 18, 20.30 w niedziele 1.5.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w nicdz. 13.30 
filn: r:t.c.01,wolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Chłopiec z przedmieścia" 
g-od;i;. 18, 20. w niedz. 16. 

film dla młodzir:-żv dozwolony. 
GDYNIA - ,.Program aktualności kraj. 

i zagran. nr 31" 
godz. 11, 12. 13. 16, 17. 18, 19, 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - .. 7ielone lata" 
p.:odz. 15.30. 18, 20,30 w r,;nrh; . 13. 

MUZA - „Piotr. I-szy", SPria II. 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolOP." dla mlodzieży od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - ,,Nauczycielka bawi 
się" 
qndz. 18, 20 w n1erl7 Ili 
film dozwolony od lat 16. 

ROBOTNIK - .. Aleksander Matrosow" 
godz. 16.30, 18 30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieżv dozwolony. 

ROMA -- .. W'l.kacje" 
godz. :l.8, 20.30 w 'niedz. 15.30. 
film dozwolo11v clla młod7.ieżv od 1al 1'3. 

REKORD - ,.Okoliczności łagodzą.ce" 
g-odz. 18.30 20.30 Ow niedz. 16.30. 
film dozwolonv dla młodzieży od lat 16. 

STYLOWX- - ,:Tajemnica wywiadu'"-­
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
fi!N r,iedozwolonv dla młodzieży. 

SWIT - ,.Podejrzenie" 

Po nas7.vm m\wi;idcz<>nill ob. Zatke wró- dowała się około 70 m od szatni sędziego. 
Reasumując powyższe stwierd;i;amy, te bez 

pośrednią przyczyną wywołania tych awan­
tór było prowokacyjne zachowanie się wice 
prezesa ŁOZPN-u i prezesi\ klubu TUR-u 
ob. Zatkego, Kolarze łódzcy 

Ob. Zatke przez ciągłe niedozw".llone cho· 
dzenie Po bieżni przed barierką pomimo kil 
k~kr~t~ych uwag porządkowych, nie opu§­

Napierała, Kapiak, Targoński, Bober i Sie- c1ł blezni, -próbowal legitymować a nawet 

kolegów z Warszawy różnicą 34 punktów 

mińsI? .. Mecz. jak. było do przewidzenia wygra groził areszt'Jwaniem poszczególnym wi­
ła Łódz pos1adaJąca zawodników torowych, dzom, nie wyłączając nawet kobiet. 
a nie jak Warszawa zespół szosowy jeżdżący Wczasie zawodów, ob. Zatke wobec Nacz. 
na t-0rze tylko w Łodzi, różnicą aż 34 punk- l Dyr. Państwowych Zakładów Przemysłu 
tów. I Chemicznego „Boruta" II-go sekretarza PPR 

. . . przy firmie „Boruta" l)raz członka Zarządu 
? Najba.rd.z1ej emocj~n~3ący~ był wyścig na! Klubu i widzów wyraził się: „jaki u was 
-O okrązen toru z 5 fm1szam1, w którym beza- porządek. Dzisiaj z wami skończymy". (!) 
pelacyjnie zwyciężył Bek wygrywając 4 fi- T~, na każdym kroku prowokacyjne zach1' 
nis1.e i zbierając za nie 19 punktów przed wanie się ob Zatke wobec publiczności l 
Leśkiewiczem J. (7 p.),' Kapiakiem (6 p.), Sa- P'.lrządkowych było przyczyną, iż po bezpod 
łygą (5 p.) i Targońskim (5 p.). Czas zwycię- stawnym przerwaniu zawodów przez sędzie· 
scy 16·39 · go zdenen11owana publiczność w liczbie 
- · · 2000 ludzi wtargnęła na boisko. 

W pozostałych konkurencjach meczowych Kończąc prosimy przy rozpatrywaniu po. 
też triumfowali łodzianie. W wyścigu na wyższego pr".ltestu wniknąć w przyczynę 
400 m. najlepszy czas miał Bek 24,2 sek., dru- przykrych zajść na boiskach, które są wy· 

Wczorajsza impreza kolarska na odbudo- gim był Marchwiński 32, trzecim Leśkiewicz wolywane mylnymi decyzjami sędziów, a w 
wę Warszawy nie wypadła imponująco. Bar- J. 32,8. W wyfacigu drużynowym zwyciężyła przypadku powyższym zachowaniem się sa­
dzo niewiele było widzów i niezbyt ciekawy Łódź w czas:e 5:26,8 m. dublując na ostatnim mego cz.onka ŁOZPN-u Prezesa Zatkego. 

Zaznaczamy jednocześn:e, że w śr.9dę, dnia 
był program meczu Warsz.a.wa - Łódź. Ca- okrążeniu zespół warszaw~ki. W ogólnej 29. 9, br. przyjeżdża delegat zarządu Głów 
ły mecz składał $ię z trzech konkurencji wy- punktacji Łódź zdobyła 62,5 p, a ·warszawa nego Zw. Zaw. Pracowniókw Przemysłu Che 
ścigu na 400 m. z dwóch startów na czas, 28,5 p. micznego z Sosnowca, celem wzięcia udziału 
wyścigu drużynowego na 4 km i wyścigu z W wyścigu dla posiadaczy kart wyścigo~ w zebraniu WGD. Prosimy również o za­
pięcioma finiszami na przestrzeni 200 okrą- wych na 10 okrążeń toru zwyci~żył Zwoliński wezwanie członków Zarządu naszego klubu 
żeń toru. W reprezentacji Łodzi wystąpili: przed Gapińskim i Gieranowskim w czasie _oraz pr~edst~wicieli partii P'Jlii.tycznych 1 
Bek, Borucz, Marchwlński, Leśkiewicz J. i Sa-, 6:21. Wyśc:g rozstawny na 10 okrążeń wy- 1 f~nkc.ionan~szy MO. oraz Władz Bezpie-

czenstwa, ktorych funkcjonariusze obecni 
łyga , w reprezentacji Warszawy pojechali: grał Leśkiewicz J. w czasie 6:25. byli na meczu, w celu złożenia wyjaśnień. 

Dz i .tiiia i o qadz. 

1Wszyscy spotykamy się na stadionie ŁKS-u 
aby poprzeć szlachesną inicjatywę naszej młodzieży 

Dzisiaj o g')dzinie 12-ej w południe sta- . W zai.yodach lekkoatl~tvcznych i mecz.u szkół średnich i sędziowany będzie przez 

I 
dion LKS-u z?l11d,.,; ~·n nk-lziPż!J S"'l;nlną. płk.ar~k:im . we~ą . udział reP.!e.zen!.acJe znanego arbitra ob. Kowalskiego Zyg-
Młodzież szkoln:-i. okupi t~„r-11nP i boisko, szkoł sredmch 1 Związku Młodz1ezy Pol- munta 
aby w ten s~\0c:ób zamanifestować swoją skiej. ~ pokazie ?,"imnastycznym wyst~pią. W c'.zasie przerw pomiędzy pos.zczególny-

~odz. 18. 20 w ni„dz. ::16. 
film dozwolony dla młodzieży od 

TĘ:CZA - ,.Uczennica 1-ei A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 

1 więź z ::ikcia cał"O"" "~"7P-"" ') c:nplf'C7.'"i!'!LWH zawodmcy Zrywu., mi konkurencjami młodej publiczności, któ 
lat 18. zmierzającą do jak najszybszego odbudo- _ .Pro~ram .zawodow !ekkoatletyczn~cl~ z~- ra w ~icz.bie około 6 tysięcy powinna dzisiaj 

wania misze.i stolicy. w1erac będzie n.a.slępu.1ą.ce konkurenc.ia. zebrac się na stadionie LKS-u przygrywać 

film dozwolony dla mlodzleży 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygaf1ska miłość" 

godz. 15,30, 18, 20.~0 w niedz. 13. 
!i!m niedozwolony dla młodz.ieży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, l 8.30, 21, w niedz. 13,30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WLóKNIARZ - „Noe w Casablance" 
godz. 15, 17, 19, 21 w niedz. 13. 
film d<n:ĄTo!on•· dla młodzieży 

:WOLNOSC - „Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20, w n.iedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

"ZACHĘ:T.A; - „Błyskawica" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 -•» 
film dozwolony dla" młodzieży. 

Dzisiejsze święto sportowe naszej mlo- 60 m. dlą dziewcząt . będzie orkiestra. , ' · 
dzieży szkolnej, z którego całv dochód urze Sztafeta 4x100 dlll; dziewcząt ze względu na cel dzisiejsze.i imprezy 
znaczony jest. na odbudowę Warszawy i bu- 100 m. dla chło.pco';" ołatne bilety wstępu obowiązywać będ nie 
duwę Domu Mło·Jzieżowego, składać się bę- J 500 m. dla chlopcow tylko widzów ale i zawodników ą 
diie z ciekawych imprez sportowych, na Sztafeta 4x100 dla chłopców. · ' · 
które sie złożą zawody lekkoatletyczne, I Mecz piłkarski rozegrany zostanie pomię­
mecz Piłkarski i Dolrnz vimn~c:hrrznv. dzv reprezentacją ZMP, . a reprezentacją 

Łodzianki wyróżntły się na ,,Bałkaniadzie" 
mówi po powrocie z i1rzysk sędzia lOZPR - Kościelski 

W tyclt dniach powróciły do Lodzi za -1 wysoki. Z drużvn Polski lepiej się spisały 
wodniezlti biorące udział w reprezent::i.cji oanie. które pp wyrównane.i gr:;:e orzegr;,.­
Polski siatkówki na turniej bałkański, or . lko z Czechosłowacją 2 : 1 przegry­
sędzia z ramienia PZPR ob. Kościels ~. "'ff!.. decydującego seta w stosunku 14 : 16 
który opowied:z.iał ,• "Oje wra~enia z turni .1 '1 .µ;. , ym wyróżniły się w grze łod.~ianki 
Wzorowa organizacja i dobór przeciwni ów 1tia ·r ewska ścięciami i Kubiakówna dosko-
&Prąwiły, że poziom spotkań był b ~. 1}3~Y i serwami i ofiarną grą. 

w Łodzi 

„Ognisko" zwycięża w Piotrkowie 
W niedzielę w Piotrkowie odbył s.ię mee?; 

piłkarski ó moralny tytuł mistrza kl. C po 
między miejscową „Gwardią" a Wł. ZKS 
„Ognisko" (Łódź). Mecz zakończył się zde ' 
t!ydowanym zwycięstwem młodej drużyny 
łódzkiej w stosunku 3 :1 (1:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Witkowski Sfafan, 
Gałązka i Łuczak. 
Rewanżowe spotkanie odbędzie się w n.ie 

dzielę 3 października o godz. 11 na boisku 
Wimy. 
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